
Sympozjum na temat
bezpieczeństwa 
europejskiego

W Helsinkach odbyło się 
międzynarodowe sympozjum 
na temat bezpieczeństwa euro­
pejskiego, zorganizowane przez 
Fiński Komitet na rzecz Bez­
pieczeństwa w Europie.

Przewodniczący komitetu, 
R. Oittinen, oświadczył w 
swoim wystąpieniu, że na kon­
tynencie europejskim rozszerza 
się kampania na rzecz zwoła­
nia ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy W kampanii tej od­
zwierciedla się dążenie naro­
dów Europy do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa

Przedstawiciel fińskiego mi- 
histerstwa spraw zagranicznych 
A. Karppinen stwierdził, że 
praska deklaracja państw so­
cjalistycznych o pokoju, bez­
pieczeństwie i współpracy, ma 
ogromne znaczenie dla sprawy 
umocnienia bezpieczeństwa 
europejskiego.

Podkreślił on, że cele polityki 
Zagranicznej Finlandii są bardzo 
zbliżone do sformułowanych w 
deklaracji praskiej podstawowych 
zasad bezpieczeństwa europejskie­
go i zasad, jakimi powinny się kie 
rować państwa tego kontynentu w 
stosunkach między sobą. Karppi- 
nen oświadczył, iż Finlandia goto- 
wa jest zająć się niezwłocznie w 
Hel«inkach przygotowaniami do 
konferencji oraz zapewnić jej 
przeprowadzenie.

W pracy sympozjum wzięli udział 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych Związku Radzieckiego, 
NRD i NRF. (PAP)

Plenum wielkopolskich organizacji ZMS i ZMW

Wspólny front młodych 
w kampanii wyborczej
W gmachu Prezydium WRN w Poznaniu odbyło się wczo­

raj wspólne plenum zarządów wojewódzkich Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej i Związku Młodzieży Wiejskiej, poś-
więcone nakreśleniu zespolonej płaszczyzny działania obu
tych organizacji w kampanii wyborczej do Sejmu PRL.

Rozpoczęcie obrad poprzedzi 
ły wybory nowego przewod­
niczącego ZW ZMS w Pozna­
niu. Na stanowisko to wybra­
no dotychczasowego wiceprze­
wodniczącego ZW ZMS — Bog 
dana Zastawnego. Przed pod­
jęciem pracy w ZW pełnił on 
funkcję przewodniczącego Za­
rządu Uczelnianego ZMS Po­
litechniki Poznańskiej. Jest 
absolwentem tej uczelni. Wy­
brano także wiceprzewodni­
czącą ZW ZMS w Poznaniu.

DSAPPORO
Sensacje w turnieju hokejowym

Trzecie „złoto" Schenka

Kolejny dzień w Sapporo upłynął pod znakiem wielkich 
sensacji w turnieju hokejowym i fantastycznych wprost 
wyczynów łyżwiarza holenderskiego Arda Schenka, który 
wczoraj zdobył trzeci złoty medal. Natomiast saneczkarze 
NRD „znokautowali" swoich rywali, zdobywając komplet 
medali w ślizgach jedynek kobiet i mężczyzn. A oto relacje 
z Sapporo:

HOKEJ
Nie powiodło się polskim ho­

keistom w drugim meczu w gru­
pie „A”. Przegrali oni z Finlan­
dią 5:1. W pierwszej tercji żadna 
Z drużyn nie zdołała strzelić bram 
ki, chociaż wielokrotnie obaj 
bramkarze byli w opałach. W dru 
giej, Finowie przeszli do zdecydo 
wanego ataku i strzelili Polakom 
4 bramki, sami nie tracąc ani jed 
nej, co w zasadzie przesądziło o 
losach tego spotkania. Ostatnia 
tercja była już wyrównana i osta 
tecznie zakończyła się wynikiem 
remisowym 1:1. Polacy nie grali 
tak dobrze jak w meczu z NRF, 
brakowało im przede wszystkim 
szybkości i zdecydowania w ak­
cjach podbramkowych.

W kolejnym meczu grupy „A” 
doszło w poniedziałek do pierw­
szej sensacji. Spotkały się niepo 
konane dotychczas kandydujące 
do medali, reprezentacje ZSRR i

5. Finlandia
S. Polska

2:2 8:10
0:4 2:19

W grupie ,,B” NRF wygrała z 
Jugosławią 6:2, a Japonia zremiso­
wała z Szwajcarią 3:3.'

NARCIARSTWO
Olimpijski bieg na 15 km zwa-

Jest nią Alina Napierała, któ­
ra dotychczas kierowała Wy­
działem Młodzieży Studenc­
kiej ZW.

Otwarcia plenarnych obrad 
obu organizacji dokonał prze­
wodniczący Zarządu Wojewó­
dzkiego ZMW Józef Scibisz, wi 
tając m. in. sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Jana Pawia 
ka, przewodniczącego Zarządu 
Głównego ZMS Bogdana Wali­
górskiego, sekretarza Wojewó­
dzkiego Komitetu FJN Jana 
Nemoudrego oraz przedstawi­
cieli innych organizacji mło­
dzieżowych i społecznych.

Referat programowy wygłosił 
B. Zastawny- Zakorzeniona w 
tradycjach jedność ideowa mło 
dzieży naszego kraju — mówił 
on — musi być nadal umacnia 
na. Posłuży temu wspólne włą 
czenie się młodych z ZMS i 
ZMW w pracę ideowo-politycz 
ną i produkcyjną podczas kam 
panii wyborczej do Sejmu 
PRL. Chodzi o nasilenie w 
tym okresie czynów społecz­
nych i produkcyjnych oraz o 
popularyzację nowego progra­
mu działania partii, uchwalo­
nego na VI Zjeżdzie.

Następnie odbyła się dysku­
sja, której uczestnicy poinfor­
mowali o swoich koncepcjach 
zaktywizowania udziału mło­
dzieży w wyborach do Sejmu.

Podczas dyskusji przemawiał 
także J. Pawlak. Wyraził on 
zadowolenie, że ZMS i ZMW 
wspólnie przystępują do akcji

wyborczej przyczyniając się 
tym samym do zintegrowania 
wysiłków młodych. Sekretarz 
KW mówił m. in., że kampa­
nia wyborcza jest integralną 
częścią pracy partii i całego 
społeczeństwa.

Na zakończenie odczytano 
apel do wielkopolskiej młodzie 
ży. Jego pełny tekst podaje- 
my na str. 2. (mb)

P. Jaroszewicz
przyjął H. Wehnera

Prezes Rady
Piotr 
wczoraj

Jaroszewicz
Ministrów 

przyjął
przebywającego w

Polsce przewodniczącego frak 
cji parlamentarnej SPD w za 
chodnioniemieckim Bunde-
stagu Herberta

W rozmowie 
wicemarszałek 
drzej Werblan.

Wehnera.
wziął udział 

Sejmu — An-

Również marszałek Sejmu 
— Dyzma Gałaj przyjął wczo 
raj Herberta Wehnera. (PAP)

Szwecji, 
sem 3:3 
strzelili: 
(dwie —

Mecz zakończył się rerni 
(1:0, 1:0, 1:3). Bramki
ZSRR Charłamow

w 6 min. oraz w 33 min.)
i Firsow (43 min.); Szwecja — 
Palmqvlst (43 min.), Hammar- 
stroem (46 min.) i Wickberg (48 
min.).

Jedenastokrotni mistrzowie świa 
ta i dwukrotni mistrzowie olim­
pijscy, reprezentanci ZSRR pro­
wadzili już 3:1, a jednak byli o 
krok od porażki. 6 tys. widzów 
oglądało spotkanie o dużym ła­
dunku dramatycznego napięcia i 
dynamiki. Szwedzi nie przypomi­
nali drużyny z poprzednich dwóch 
występów na lodowisku w Sappo­
ro.

Tabela grupy „A”:

Kolejną sensację przyniósł na­
stępny mecz w hokejowiej grupie 
„A”. Reprezentacja USA pokona­
ła CSRS 5:1 (1:1, 3:0, 1:0).

1. ZSRR 3:1 12:6
2. Szwecja 3:1 8:4
3. CSRS 2:2 15:6
4. USA 2:2 6:6

8 bm. zachmurzenie będzie okre- 
sami. duże z lokalnymi rozpogo­
dzeniami. Miejscami, głównie na 
zachodzie i północy niewielkie 
opady deszczu ze śniegiem. Tem­
peratura maksymalna od minus 3 
stopni na wschodzie i ok. plus 1 
st. w centrum kraju do plus 4 
na zachodzie. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne z kierunków po­
łudniowych.

ny „sprintem 
pod znakiem 
Konkurencja 
przy pięknej, 
i doskonałych

narciarskim” stał 
ofensywy młodych, 
rozgrywana była 

słonecznej pogodzie 
warunkach śniego-

wych. Temperatura minus 8 stop­
ni. Na starcie stanęło 62 biegaczy. 
Bohaterem biegu był 24-letni 
Szwed Sven Ake Lundbaeck. Ten 
niewysoki blondyn, przypominają 
cy do złudzenia stylem biegania 
słynnego Sixtena Jernberga, wy­
startował z numerem 54. Finisz 
Szweda był znakomity, wywalczył 
pierwszy złoty medal dla Szwecji 
w XI Igrzyskach Olimpijskich.

Wyniki biegu narciarskiego na 
15 km:

grozi kara
Władze brytyjskie w Ulste- 

rze zamierzają postawić przed 
sądem co najmniej 30 uczestni 
ków marszu protestacyjnego 
ludności Newry pod zarzutem 
naruszenia porządku publicz­
nego w tym kraju. Oskarżo­
nym groziłaby kara więzienia 
do 6 miesięcy. (PAP)

i. s.
2. F.
3.1.

5,

7.
8.

w.
G.

9. O.
10. O.

A. Lundbaeck (Szw.) 
Simaszow (ZSRR) 
Formo (Norwegia) 
Mięto (Finlandia) 
Skobow (ZSRR)
Lesser (NRD) 
Demel (NRF) 
Larsson (Szwecja) 
Braa (Norwegia) 
Karjalainen (Finl.)

33. J. Staszel

Zwycięska 
alpejczyków

(Polska)

45.28,24
46.00,84
46.02,68
46.02,74
46.04,59
46.17,01
46.17,36
46.23,29
46.25,88
46.27,51
48.46,72

passa szwajcarskich 
trwa. Mistrzem olim

pijskim w biegu zjazdowym męż­
czyzn został 23-letni Szwajcar Ber 
nhard Russi, wyprzedzając swego 
rodaka 20-letniego Rolanda Col- 
lombi i weterana ekipy austria­
ckiej 32-letniego Heini Messnera.

Bieg zjazdowy rozegrany został 
przy pięknej, słonecznej pogodzie 
na stokach góry Eniwa. Trasa mia 
ła 2.640 m długości (różnica wznie 
sień 772 m). Russi zdecydowanie 
górował nad konkurentami. Poje 
chał wspaniale, uzyskując czas 
1.51,43. Konkurencja ta przyniosła 
prawdziwą klęskę Francuzom. 
Jean-Claude Killy nie ma obecnie 
godnego następcy. Najlepszy z za 
wodników francuskich Rossat- 
Mignod uplasował się dopiero na 
15 pozycji. Sławny narciarz wło­
ski Gustavo Thoeni zajął 13 miej­
sce. Startowało 56 zawodników z 
22 krajów.

Wyniki biegu zjazdowego 
czyzn: .

męż-

2.
3.

5.
6.

B. Russi (Szwajcaria)
R. Collombin (Szwajcaria)
H. Messner (Austria)
A. Sprecher (Szwajcaria)
E. Haaker (Norwegia)
W. Tresch (Szwajcaria)

Dokończenie na str.

1.51,43
1.52.07

1.53,11
1.53,16
1.53,19
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Nasz udział w 20 miliardach
• 50 ton kurcząt i 20 ton gęsi • Piwa 
nie zabraknie • POM-y nie pozostają wtyle

W odpowiedzi na apel Sekretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu PRL podejmowane są nadal liczne uchwały 
Konferencji Samorządu Robotniczego, które deklarują do­
datkową produkcję poszukiwanych towarów- Każdy dzień 
przynosi też nowe zobowiązania wsi wielkopolskiej, zgłasza­
ne przez rolników indywidualnych i gospodarstwa uspołe-
cznione. Twórcza inicjatywa
Poznańskie Zakłady Dro­

biarskie meldują, że tamtej­
sza KSR złożyła przed paro­
ma dniami deklarację, o do­
datkowej produkcji przezna­
czonej na zaopatrzenie rynku. 
Dzięki temu w sklepach i stra 
ganach znajdzie się o 50 ton 
kurcząt więcej. Wartość 1,5 
min zł przedstawiają zadekla 
rowane dodatkowe dostawy 
wyrobów pościelowych (pie­
rza i puchu). Nadto PZD da­
dzą ponadplanowo: 50 tys. pis 
kląt kurzych, 50. tys. .piskląt 
broilerowskich oraz 50 tys. 
piskląt kaczych. Zobowiązanie 
to przedstawia wartość ponad 
7 min zł. Dojdą do tego dosta 
wy eksportowe (20 ton gęsi) 
na sumę 2 min. zł. ,

Z Wielkopolskich Zakładów 
Piwowarskich w Poznaniu do 
wiadujemy się, że dostawy pi 
wa powinny być w tym roku 
większe niż w latach poprzed 
nich. Tamtejsza KSR postano 
wiła bowiem wyprodukować 
dodatkowo piwa beczkowego 
i butelkowego wartości 23,2

załóg nie ustaje.
min zł. Będzie to około 70 tys. 
hektolitrów tego poszukiwane 
go napoju.

Załoga Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Kaliszu 
poinformowała nas, że w wy­
niku dokładnej analizy planu 
produkcji i usług stwierdzono 
możliwości dodatkowego wy­
produkowania sprzętu niezbęd 
nego w gospodarstwach rol­
nych. Postanowiono więc, że 
zostanie zbudowany poza pla­
nem jeden zespół urządzeń dla 
ferm tuczu przemysłowego w 
oparciu o licencję włoską,
wartości min zł. Ludzie z
POM w Kaliszu wykonają nad 
to dodatkowe usługi wartości 
500 tys. zł. (zm)

Nadal wstrząsy 
w Anconie

Uczestnikom marszu

Jemeńska wizyta w Polsce
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych Stefana Olszowskie 
go przybywa 9 bm. z wizytą ofi­
cjalną do Polski minister spraw 
zagranicznych Ludowo—Demo­
kratycznej Republiki Jemenu — 
Mohamed Saleh Aulaki.

Współpraca polsko-radziecka
W Warszawie i Wrocławiu od­

było się posiedzenie stałej polsko 
— radzieckiej grupy roboczej d/s 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo — technicznej w zakresie au­
tomatyki i aparatury pomiarowej.

Przedmiotem obrad były zagad­
nienia dalszego zacieśnienia współ 
pracy PRL i ZSRR w tej tak waż 
nej dla obu krajów gałęzi przemy 
siu, zajmującej się produkcją u- 
rządzeń niezbędnych dla unowo­
cześnienia procesów technologicz­
nych i zarządzania innymi dzie­
dzinami gospodarki.

Brandt zaproszony do Izraela
Korespondenci agencji praso­

wych w Izraelu donoszą o zapro­
szeniu do tego kraju kanclerza 
NRF, Willy Brandta. Ubiegłej no 
cy premier Tel Awiwu Golda Me-

łek rozmowy w Bengazi. Informu 
je o tym Bliskowschodnia Agen­
cja Prasowa MEN, przypomina­
jąc, że treścią rozmów jest kryzys 
bliskowschodni i wyniki spotkań 
szefa państwa egipskiego z męża­
mi stanu ZSRR, Jugosławii i Sy­
rii.

Uznanie dla handlu wiejskiego
Wyrazem uznania dla ofiarnej 

pracy pracowników handlu wiej- 
.skiego była 7 bm. uroczystość de 
koracji odznaczeniami państwowy

Nowa agencja NRF
Założona pod koniec uh. roku 

w Duesseldorfie agencja prasowa 
PPA (Progress Presse — Agentur)
nadała w poniedziałek swój 
szy serwis. Nowa agencja,

pierw 
która

stawia sobie za cel przede wszy-
stkim Informowanie opinii publi-

ir wysłała oficjalne 
które we wtorek ma 
ne kanclerzowi przez 
izraelskiego w Bonn.

zaproszenie, 
być wręczo- 
ambasadora

Rozmowy w Bengazi
Prezydent Egiptu Anwar Sadat 

i szef państwa libijskiego, Mua- 
mar Kadafi wznowili w poniedzia

PAP-RADIO •INF.WtTEl EFONEM

pa o
uc rON BM PAP

mi w Centrali Rolniczej Spółdziel 
ni „Samopomoc . Chłopska” w 
Warszawie kilkudziesięcioosobo­
wej grupy przedstawicieli pionu 
handlowego spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu.

Sesja rolna EWG
W poniedziałek w Brukseli roz­

poczęła się kolejna sesja Rady Mi 
nistrów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. Ministrowie rolni­
ctwa krajów Wspólnego Rynku 
przedyskutują skomplikowane pro 
bierny reformy strukturalnej gos­
podarki rolnej, przedstawionej 
przez komisję EWG, w związku i 
podwyżką cen na produkty rolne 
w latach 1972 — 1973, oraz szereg 
innych kwestii.

cznej o działalności sił demokraty 
cznych w NRF, zawarła lub przy 
gotowała odpowiednie urnowy z 
wieloma agencjami prasowymi, 
rozgłośniami, dziennikami i czaso 
pismami w NRF, w Europie za­
chodniej i w krajach socjalistycz 
nych. Umowę z PPA zawarła tak 
że Polska Agencja Prasowa.

Wznowienie dostaw samolotów
Miarodajne źródła i Waszyngtonu 

podały, że wkrótce' wznowione zo 
staną dostawy amerykańskich sa­
molotów bojowych do Izraela. Iz 
rael otrzyma 45 myśliwców bom­
bardujących typu „Phantom” i 80 
lekkich bombowców typu „Sky- 
hawk”. Dostawy rozpoczną się w 
przyszłym miesiącu.

Zakończenie śledztwa
Trzyletnie śledztwo przeprowa­

dzone przez pracowników policji 
tanzańskiej oraz innych krajów, 
wykazało, że Eduardo Mondlane, 
przewodniczący Frontu Wyzwole­
nia Mozambiku — największej i 
najbardziej postępowej z trzech 
organizacji wyzwoleńczych tego
kraju zginął z rąk agentów
PIDE — portugalskiej policji po­
litycznej.

Położone nad Adriatykiem 
włoskie miasto Ancona nadal 
jest nawiedzane przez wstrzą­
sy ziemi. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek aparaty sejs­
mograficzne zarejestrowały 
trzy tego rodzaju wstrząsy. 
Paraliżują one życie miasta, 
liczącego 110 tys. mieszkańców. 
Ludzie obawiają się spać w do­
mach.

Większość mieszkańców spę­
dza noc w namiotach lub spe­
cjalnie podstawionych wago­
nach kolejowych. Niektórzy 
nocują w samochodach. Z po­
mocą przyszły oddziały woj­
ska i policji. Zorganizowano 
kuchnie połowę i szpital. W 
porcie uruchomiono specjalne 
ambulatorium dia ludzi cier­
piących na serce. Sytuacja te­
go rodzaju trwa już od piątku.

PAP

Gwałtowne walki
w Syjamie

W depeszy i Bangkoku 
Agencja France Presse infor­
muje o gwałtownych walkach 
w północnowschodniej części 
Syjamu, gdzie oddziały rządo­
we podjęły generalną ofensy­
wę przeciwko lewicowej party 
zantce. Ma to być największa 
od dziesięciu lat operacja bo­
jowa przedsięwzięta w porze 
suchej. (PAP)

Z Wietnamu Południowego

Znaczne straty sił 
reżimu sajgońskiego

W Wietnamie Południowym 
toczyły się nadal zacięte wal­
ki. Patrioci zabili 13 żołnierzy 
reżimu sajgońskiego a 39 ra­
nili.

Starcia odnotowano m. in* 
na terenach położonych na po 
łudnie od strefy zdemilitaryzo 
wanej, w prowincjach Kieng 
Giang i Chuong Thien a także 
w dorzeczu Mekongu. Szcze­
gólnie zacięta walka rozegrała 
się w odległości 205 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu. 
Partyzanci zabili tam 7 żoł­
nierzy wroga, a 27 ranili.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne w niedzielę i ponie­
działek kontynuowało bombar 
dowania terenów opanowa­
nych przez siły wyzwoleńcze 
Wietnamu Południowego. Su- 
perfortece powietrzne „B-52” 
dokonały nalotów w rejonie, 
gdzie zbiegają się granice z 
Laosem i Kambodżą. (PAP)



Prokuratura - prasa - opinia publiczna
Narada w Prokuraturze Generalnej

Jak funkcjonuje mechanizm źródeł informacji na ważnym 
społecznie froncie walki z przestępczością i ugruntowywania
poszanowania dla prawa? Związane z tym problemy przedys­
kutowane zostały na naradzie w Prokuraturze Generalnej 
7 bm., w której uczestniczyli
Publicystyki Prawnej SDP.

również przedstawiciele Klubu

16 osób zginęło 
na drogach

I szlakach kolejowych
W ostatnią sobotę i niedzie­

lę wydarzyło się w całym kra 
ju blisko 160 wypadków dro­
gowych. Sporo wypadków zo­
stało spowodowanych wciąż 
nie najlepszymi warunkami 
jazdy. Zwraca jednak uwagę 
bardzo częsta lekkomyślność 
przechodniów nagle wbiega­
jących na jezdnię. W kilkuna 
stu szczególnie groźnych koli­
zjach drogowych poniosło 
śmierć 11 osób, a obrażenia aż 
74 osoby. 14 osób znajduje się 
w szpitalach.

Do 14 wypadków doszło na 
torach i przejazdach kolejo­
wych. W wypadkach tych 5 
osób zginęło.

O niepokojąco wysokiej licz 
bie pożarów informuje sztab 
alarmcwo-dyspozycyjny Ko­
mendy Głównej Straży Po­
żarnych. W ostatnią sobotę i 
niedzielę wydarzyło się ponad 
100 pożarów, z czego większość 
na terenach wiejskich.

Obecnie, podstawową przy­
czyną pożarów jest niedosta­
teczna dbałość o stan urzą­
dzeń ogrzewczo-kominowych 
oraz wady urządzeń elektrycz 
nVeh. Kilkanaście pożarów spo 
wodowały dzieci. (PAP)

W ub. r. organa prokuratu­
ry'szerzej niż poprzednio udo­
stępniały dane źródłowe, co po 
zwalało lepiej informować opi 
nię publiczną o podejmowa­
nych działaniach w różnych, 
interesujących ogół sprawach, 
jak też o sytuacji na poszcze­
gólnych odcinkach walki z 
przestępczością. Szczególną wa 
gę przykładano do informo­
wania społeczeństwa o takich 
problemach, jak zapewnienie 
ładu i porządku publicznego 
walka z chuligaństwem i prze­
jawami wandalizmu; ochrona 
mienia społecznego; kierunki 
przeciwdziałania przestępczoś­
ci nieletnich. Warto podkreś­
lić, że już we wszystkich pro­
kuraturach wojewódzkich po­
wołani zostali rzecznicy praso­
wi.

Z drugiej strony — różne pu 
blikacje prasowe, nieraz inspi­
rowane przez samych czytelni­
ków. były dla organów proku­
ratury sygnałem do podejmo­
wania konkretnych działań.

W oparciu o informacje pra­
sowe — w ponad 20 przypad­
kach wszczęte zostały w ub. r. 
postępowania karne, a w kil­
kunastu innych — działania w 
trybie prokuratorskiej kontroli 
przestrzegania prawa. Tak by­
ło np. w sprawie zaniedbań 
przy budowie szpitala woje­
wódzkiego w Kielcach, zatru­
cia ryb w Wiśle na terenie 
woj. bydgoskiego czy nabicia

sędziego na meczu piłkarzy 
Słupska i Ustki.

Jednakże zmiany w tej dziedzi­
nie są jeszcze z pewnością nie 
wystarczające i powinny być po­
głębiane. Generalny wniosek z 
przeprowadzonej dyskusji, to ko­
nieczność podjęcia przez proku­
ratury jeszcze ściślejszych i le­
piej zorganizowanych kontaktów 
z prasą — w imię bardziej wszech­
stronnego informowania opinii pu­
blicznej i umacniania społecznego 
frontu walki z ujemnymi i szkod­
liwymi zjawiskami. W tym kontek 
ście podkreślono również znacze­
nie, jakie ma publiczne ustosunko­
wanie się organów prokuratury do 
krytyki prasowej pod ich" adre^ 
sem w konkretnych przypadkach? 
Z reguły bowiem chodzi o sprawy, 
których niewyjaśnienie ńa czas 
rodzi niepożądane skutki społeczne.

Na naradzie nawiązano do 
opracowywanego obecnie — w 
oparciu o Uchwałę VI Zjazdu 
PZPR — programu działania 
Prokuratury PRL. Wynikają­
ce z niego dyrektywy dla jej 
organów dotyczą również roz­
winięcia współpracy ze środ­
kami masowego przekazu.

PAP

Dwa wywiady 
na temat Wietnamu

Szef delegacji DRW na roz­
mowy paryskie w sprawie 
Wietnamu, Xuan Thuy, w wy­
wiadzie dla towarzystwa tele­
wizyjnego CBS przedstawił 
program rządu Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu^ prze­
widujący szybkie uregulowa­
nie konfliktu w Azji południo­
wo-wschodniej.

USA powinny zaprzestać na
lotów powiedział on

Nowe władze
Związku Młodzieży Chorwacji

W Zagrzebiu odbyła się konferencja programowo-wybor- 
cza Związku Młodzieży Chorwacji, na której omawiano ak-

ustalić ścisłą datę wycofania 
wszystkich swoich sił zbroj­
nych z Wietnamu Południo­
wego, włączając w to wojska 
lądowe, lotnictwo, flotę wojen­
ną, jak również wszystkich do­
radców — bez jakichkolwiek 
wstępnych warunków. Ważne
jest kontynuował Xuan

tualne wydarzenia polityczne 
młodzieżowe.
Uczestnicy konferencji przy­

jęli ustąpienie dotychczasowe­
go przewodniczącego Związku

oraz ich wpływ na organizacje

Do członków
organizacji 

ZMS i ZMW
w Wielkopolsce

19 marca wszyscy pójdziemy do 
urn wyborczych, by wybrać no­
wy skład Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Ten doniosły 
akt stanowi praktyczny wyraz 
prawa do decydowania przez lu­
dzi pracy, w tym nas młodych, o 
rozwoju kraju i jego przyszłości. 
Uchwała VI Zjazdu PZPR nakre­
śliła ambitny 1 realny program 
wszechstronnego i harmonijnego 
rozwoju Polski. Nam, młodym, 
wskazała perspektywę i ambitną 
wizję przyszłości oraz kierunek 
działania wyrażony w haśle: „Aby 
Polska rosła w siłę, a ludzie żyli 
dostatniej”.

Przy realizacji tego programu 
nie powinno zabraknąć żadnego 
członka ZMS i ZMW, żadnego mło 
dego człowieka Wielkopolski.

Dlatego wzywamy Was, koleżan 
ki i koledzy do:

1) aktywnego 
realizacji uchwał 
tii;

2) konkretnego,

uczestnictwa w 
VI Zjazdu par-

aktywnego n-
działu w wykonaniu dodatkowej 
produkcji w myśl apelu Biura Po 
litycznego i Prezydium Rządu;

3) pogłębiania na zebraniach 
kół ZMS i ZMW znajomości u- 
chwał VI Zjazdu PZPR stanowią­
cych zarazem program wyborczy 
oraz zapoznanie się z rolą Sejmu 
w systemie ludowładztwa w Pol­
sce;

4) przyswojenia sobie zasad or­
dynacji wyborczej, szczególnie 
przez tych, którzy po raz pierw­
szy pójdą do urn wyborczych;

5) szybkiego sprawdzenia list wy 
borczych l masowego udziału w
akcie głosowania w dniu 19 
ca br.

Tydzień od 6 — 12 marca 
szamy „Tygodniem Młodego

mar-

ogła- 
Wy-

borcy”, a niedzielę 12 marca, 
dniem młodzieżowego czynu spo­
łecznego. Naszą dobrą pracą i na­
uką poprzyjmy program socjalisty 
cznego rozwoju Polski Ludowej.

Zarzad Woiewódzki 
Związku Młodzieży 

Socjalistycznej 
Zarzad Wojewódzki 

Związku Młodzieży Wiejskiej 
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Rozruch walcarki 
w Hucie „Konin"

7 bm. w Hucie Aluminium 
„Konin” budowniczowie wal­
cowni blach i taśm aluminio­
wych zameldowali o kolejftym 
sukcesie. Nastąpił tu rozruch 
mechaniczny walcarki zim­
nej. Urządzenie to, sprowadzo 
ne ze Związku Radzieckiego, 
znajduje się w próbach tech­
nicznych od 1 bm. Waży ono 
ok. 2 tys. ton, a zmontowane 
zostało w szybkim tempie, dzię 
ki czemu początek rozruchu 
technolbgicznego nastąpił .zgod 
nie z planem. Do 10 marca 
br. trwać będzie tzw. dociera 
nie urządzeń mechanicznych.

Należy podkreślić sprawną 
pracę wszystkich przedsię­
biorstw montażowych, dzięki 
którym roboty inwestycyjne 
przebiegają zgodnie z planem. 
Przy montażu urządzeń poma 
gają specjaliści radzieccy.

PAP

Poprawa zaopatrzenia rynku 
zależna od wykonania inwestycji

Rozwój produkcji artykułów żywnościowych zależy nie 
tylko od dostaw surowca i ofiarnej pracy załóg zakładów 
przemysłu spożywczego, ale również od wzrostu mocy pro­
dukcyjnych i tempa realizacji nowych inwestycji, lokalizo- 

rejonach wysokiej produkcjiwanych przede wszystkim w 
rolniczej.
Wymownym tego dowodem 

był rok ubiegły, kiedy to — 
dzięki wykonaniu planu prze 
kazywania do użytku różnych 
zakładów i obiektów w prze­
myśle spożywczym w 112 
proc. — osiągnięto przyrost 
wartości produkcji o blisko 
5,5 mld zł. w stosunku do po­
tencjału roku 1970. W roku 
bież, zadania inwestycyjne w 
tym przemyśle będą jeszcze 
trudniejsze z uwagi, na to, że 
przyznane nakłady inwestycyj 
ne są większe o 55 proc., a za­
kres robót budrw^no-monta-

żowych o ok. 85 proc, w po­
równaniu z rokiem ub.

Dlatego jak podkreślano
7 bm. na spotkaniu przedstawicie­
li kierownictw resortów, zjedno­
czeń oraz przedsiębiorstw i zakła 
dów przemysłu spożywczego i sku 
pu oraz budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych ko-

Mudżibur Rahman
za strefą pokoju w Azji

Jak donosi z Kalkuty agencja France Presse, premier 
Bangla Desz, szejk Mudżibur Rahman, przebywający z wi­
zyta w Indiach oświadczył, że Bangla Desz, Indie oraz inne 
kraje zainteresowane mogłyby rozwinąć współpracę w celu 
utworzenia strefy pokoju w Azji południowej.

W świecie dotkniętym przez 
konflikty i brak zaufania, u- 
tworzenie strefy pokoju i sta­
bilizacji w Azji południowo- 
wschodniej mogłoby się stać

Ucichł huragan 
w Karkonoszach
W Karkonoszach ucichł wreszcie 

wiejący tu nieprzerwanie od czte 
rech dni huraganowy wicher, któ 
rego szybkość w porywach sięga­
ła 144 km/godz. Wichura ta, przy­
pominająca tatrzański halny, wy­
rządziła w całym paśmie Karko­
noszy spore szkody w drzewosta-

Młodzieży Chorwacji, I. Vrki- 
cza i komendanta Republikań­
skiego Sztabu Jednostek Mło­
dzieżowych D. Brodarca.

Nowym przewodniczącym 
Związku Młodzieży Chorwac­
kiej wybrano V. Koprivniaka 
— członka grupy roboczej Pre­
zydium Związku. Komendan­
tem Republikańskiego Sztabu 
Jednostek Młodzieżowych zo­
stał J. Szpaniol, komisarzem 
politycznym sztabu — V. Ba­
łt arie z, zaś sekretarzem Związ­
ku Młodzieży — L. Obradovicz.

Jak podkreślił w referacie 
wstępnym V. Koprivniak, or­
ganizacja młodzieżowa Chor­
wacji straciła kontakt z mło­
dzieżą robotniczą i chłopską 
jak również szkolną i akade­
micką. Ponieważ organizacja 
nie reprezentowała interesów 
szerokich rzesz młodzieży, za­
notowano zjawisko występowa 
nia z jej szeregów.

Koprivniak mówił też o kie­
runkach i metodach przezwy­
ciężenia kryzysu, jaki powstał 
w Związku Młodzieży Chor­
wacji. Zwrócił on uwagę, że 
sprawę reorganizacji związku 
trzeba potraktować jako zagad 
nienie polityczno-socjalne i

Thuy — aby rząd amerykański 
przestał popierać reżim sajgoń- 
ski.

Komentując ostatnie propo­
zycje Waszyngtonu na temat 
uregulowania konfliktu w Wiet 
namie Południowym, szef de­
legacji DRW podkreślił, iż de­
klaracje rządu USA rozmijają 
się z faktami.

CBS włączyła do tej audycji 
również wywiad z sekretarzeną 
stanu USA, Rogęrsem. Sekre­
tarz stanu stwierdził, że woj­
na wietnamska jest „trudna i 
tragiczna dla Stanów Zjedno­
czonych”.

Dał on jednak do zrozumie­
nia, że USA nadal zamierzają 
popierać obecny antyludowy 
reżim w Wietnamie Południo­
wym i prowadzić politykę wiet 
namizacji. (PAP)

Wizyta w Watykanie
Jak podano z oficjalnych 

źródeł watykańskich, papież 
Paweł VI spotkał się w ponie­
działek z członkami delegacji 
wyższej hierarchii rosyjskiego 
kościoła prawosławnego, która 
przybyła do Rzymu, aby prze­
dyskutować z przedstawiciela­
mi Kościoła rzymsko-katolic­
kiego możliwości współpracy 
w kształceniu duchownych.

PAP

nie; uszkodziła kilka dachów 
mów.

Wczoraj nad Karkonoszami 
świeciło słońce. Nadal bardzo

do-

za- 
sła

be są natomiast warunki narciar­
skie. Tak bezśnieżnej zimy nie pa 
miętają tu od dawna. (PAP)

„Diabły z Loudun“ 
w operze w Marsylii
W piątek wieczorem w ope­

rze w Marsylii odbyło się 
przedstawienie „Diabłów z 
Loudun” Krzysztofa Pendere­
ckiego we francuskiej adapta 
cji . Antoine Gole’a, z udziałem 
czterdziestoosobowego Chóru 
Radia i Telewizji Polskiej z 
Krakowa, pod kierownictwem 
Tadeusza Dobrzańskiego i A- 
dama Pałki. Dyrygował Rey- 
nald Giovaninetti, a reżyseria 
była dziełem Margueritte 
Wallman z La Scali.

Przedstawienie „Diabłów z 
Loudun” stało się wydarze­
niem tegorocznego sezonu mu 
zycznego we Francji. Sobot­
nie dzienniki Marsylii uznały 
je za wielki tryumf Krzyszto 
fa Pendereckiego.

Zgromadzona w operze mar 
sylskiej publiczność burzliwie 
oklaskiwała dzieło Penderec­
kiego i jego wykonawców. Na 
leży podkreślić, że opera w 
Marsylii jest jedną z najlep­
szych we Francji. (PAP)

swego rodzaju wzorcem — 
stwierdził Mudżibur Rahman.

Indie i Bangla Desz — kon­
tynuował on — powinny pro 
wadzić ’ politykę współpracy 
opartej na respektowaniu su­
werenności, integralności tery 
torialnej i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne.

Premier Indii pani Indira 
Gandhi przekazała w ponie­
działek w Kalkucie premiero­
wi Mudżiburowi Rahmanowi 
w darze dla Republiki Bangla 
Desz 50 jeepów, 136 ambulan­
sów i 800 ciężarówek. Ogólna 
wartość przekazanego sprzętu 
wynosi 110 min rupii. Ponad­
to na każdej ciężarówce znaj 
dowało się 200 worków mleka 
w proszku.

Związek Radziecki i Repu­
blika Bangla Desz podpisały 
w poniedziałek pierwsze krót- 
koterminewę porozumienie 
handlowe. Dotyczy ono obro­
tów na najbliższe 9 miesięcy 
wartości 100 min rupii (5,5 
min funtów szterlingów).

Jak donosi agencja Reutera, 
prezydent Pakistanu, Zulfikar 
Ali Bhutto zaapelował do sze 
fćw państw całego świata o 
pomoc dla Biharczyków i in­
nej niebengalskiej ludności, 
zamieszkującej w Bangla Desz. 
Jak wiadomo, Biharczycy u- 
tworzyli przed kilkoma miesią 
cami oddziały osławionych „ra 
zakerów”, które dokonywały 
masakry ludności bengalskiej 
we Wschodnim Pakistanie. 
Dlatego też istnieją obawy 
sporadycznych wystąpień lud­
ności bengalskiej przeciwko 
Biharczykom.

Prezydent Pakistanu, Zulfi­
kar Ali Bhutto złoży w naj­
bliższym czasie wizytę w 
Związku Radzieckim i Sta­
nach Zjednoczonych. Poinfor­
mował o tym w poniedziałek 
w Lahore rzecznik rządu paki 
stańskiego. Dodał on ponadto, 
że prezydent Bhutto odwiedzi 
jeszcze inne kraje, których 
nie wymienił. (PAP)

nieczne jest dalsze doskonalenie 
procesów inwestycyjnych i skra­
canie terminów budowy nowych 
zakładów. Problemy te, nabierają 
tym większego znaczenia, że w br. 
przewiduje się rozpoczęcie budo­
wy ok. 130 nowych zakładów i 
obiektów przemysłu spożywczego, 
z których wiele będzie uruchomio 
nych w tym 5-leciu i wpłynie na 
realizację zadań produkcyjnych 
tej gałęzi gospodarki.

Obecny na spotkaniu zastęp 
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski, podkreślił 
m. in., że kluczem do pełnej 
realizacji planów inwestycyj­
nych w przemyśle spożyw­
czym jest przede wszystkim 
rzeczowa i ścisła współpraca 
inwestorów z wykonawcami. 
Zależy nam bowiem w rów­
nym stopniu na tym — pod­
kreślił sekretarz KC, aby po­
prawa zaopatrzenia rynku w 
artykuły żywnościowe nastą­
piła jak najszybciej i aby do­
starczane przez rolnictwo su­
rowce były w pełni zagospo­
darowywane.

Należy jednocześnie pamię­
tać, że pomyślna realizacja te 
gorocznych planów inwesty?vj 
nych decydować będzie o dal­
szym rozwoju przemysłu spo­
żywczego w latach następ­
nych, a tym samym o syste­
matycznej poprawie zaopatrzę 
nia rynku w artykuły żywno­
ściowe. (PAP)

Szkolenie
działaczy ZMW
W ośrodku ZMW w Naramo 

wicach odbyło się szkolenie 
pracowników etatowych oraz 
aktywu Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Tematem szkolenia 
były aktualne zadania organi­
zacji po VI Zjeżdzie partii i 
VIII Wojewódzkim Zjeżdzie 
ZMW.

Podczas narady, z uczestni­
kami spotkali się sekretarze 
KW — Jan Pawlak, który o- 
mówił główne problemy pracy 
partyjnej oraz Jerzy Wojtec- 
ki, który przedstawił najbliż­
sze zadania wielkopolskiego 
rolnictwa.

Moskwa - Frankfurt

kulturalne. Główną siłą 
tywności związku muszą 
bowiem młodzi robotnicy i 
cująca młodzież. (PAP)

ak- 
być 
pra

Sukces Z. Sośnickiej 
w Caracas

Udział piosenkarki polskiej
Zdzisławy Sośnickiej jak
wiadomo jednej z kandydatek 
plebiscytu na Najpopularniej­
szego Wielkopolanina 1971 r. 
— w światowym festiwalu 
piosenki „Onda Nueva”, spot­
kał się z gorącym przyjęciem 
i pochlebną oceną środowiska 
twórczego oraz impresariów. 
Festiwal „Onda Nueva” popu­
laryzuje nowy rytm łączący 
elementy ludowej muzyki we­
nezuelskiej z rytmem bossa 
nova.

Piosenkarka polska wykona 
ła utwór w stylu „Onda 
Nueva” „Jesteś blisko”, które
go kompozytorem 
Figiel. Kompozytor 
rygował orkiestrą 
wa.

Krytyka oceniła

jest Piotr 
polski dv- 
festiwalo-

bardzo po-
chlebnie debiut polskich arty­
stów w Caracas. (PAP)

W Moskwie przed ratyfikacją układu ZSRR - NRF
Rada Ministrów ZSRR zaaprobowała i prze­

kazała do ratyfikacji Prezydium Rady Naj­
wyższej Związku Radzieckiego układ między 
ZSRR a NRF, podpisany w Moskwie 12 sierp­
nia 1970 r. Tak więc w stolicy ZSRR konty­
nuowana jest procedura ratyfikacji tego waż­
nego. dwustronnego, a równocześnie rzutują­
cego na całokształt atmosfery politycznej w 
Europie, układu.-

W „deklaracji o pokoju, bezpieczeństwie 
i współpracy w Europie”, uchwalonej w Pra­
dze na naradzie Komitetu Politycznego państw 
— stron Układu Warszawskiego, pozytywnie 
oceniono rozpoczęcie ratyfikacji układu mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Niemiecką Re­
publiką Federalną i między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a Niemiecką Republiką Fede­
ralną. Praski dokument stwierdzał, że wejście 
w życie tych układów odpowiadać będzie in­
teresom nie tylko bezpośrednich stron, ale 
również wszystkich państw europejskich oraz 
doprowadzi do konsolidacji podstaw pokoju w 
Europie.

W Moskwie podkreśla się. że Związek Ra­
dziecki, wspólnie z innymi państwami Ukła­
du Warszawskiego, gotów jest wnieść maksy­
malny wkład w realizację historycznego pro­
gramu pokoju i bezpieczeństwa dla Europy. 
W tym kontekście rozpatrywać też należv pro­
cedurę ratyfikacji układu ZSRR — NRF.

Radzieccy komentatorzy polityczni stwier­
dzają, że pozytywne procesy w Europie, wy­
zwolone dzięki konsekwentnej polityce państw 
socjalistycznych, mogłyby mieć szerszy i głęb­
szy zasięg, gdyby nie przeciwdziałali im ci, 
którzy wciąż jeszcze myślą kategoriami“blo- 
ków wojennych, liczą na zachowanie napięcia 
międzynarodowego i kontynuację wyścigu 
zbrojeń.

„Przeciwnicy bezpieczeństwa ogólnoeuropej­
skiego — pisze czwartkowa „Prawda” — za­
czynając od agresywnych polityków i solda- 
teski NATO, a kończąc na zachodnionięmiec- 
kich odwetowcach i reakcjonistach — tory- 
sach, jednoczą się w celu storpedowania dą­
żenia narodów europejskich do trwałego po­
koju”.

Ale front kół zimnowojennych — podkreśla 
się w Moskwie — ma ograniczone pole ma­
newru dzięki, powszechnemu wśród narodów 
europejskich, dążeniu do życia w pokoju, do 
współpracy.

Nie ulega wątpliwości, że wiadomość o roz­
poczęciu w stolicy ZSRR procesu ratyfikacji 
układu moskiewskiego stanowić będzie do­
ping dla wszystkich sił, wypowiadających się 
na rzecz przekształcenia Europy w kontynent 
bezpieczeństwa i współpracy.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Inauguracja 
regularnych lotów

„Boeing-727”, samolot zachód 
nioniemieckich linii lotniczych 
„Lufthansa” wystartował w so 
botę z Frankfurtu do Moskwy, 
inaugurując regularne połącze­
nie lotnicze między NRF i 
ZSRR. W piątek radziecki sa­
molot „IŁ-62” przybył z Mo­
skwy do Frankfurtu, otwiera 
jąc nową linię powietrzną na 
tej trasie. (PAP)

Bunt więźniów
W więzieniu Fresnes (jednym z 

dwóch głównych w Paryżu) wy­
buchł w poniedziałek bunt podo­
piecznych tego nakładu karnego. 
Do więzienia wezwano posiłki po 
licji. Zbuntowani z bliżej nie wia 
domych przyczyn wystąpili prze­
ciwko strażnikom, wyszli z cel i 
zagrozili zdemolowaniem urządzeń 
wewnętrznych. Jest to już ósmy 
tego rodzaju bunt w więzieniu 
francuskim w ostatnim okresie. 
Pospiesznie utworzona komisja 
rządowa opracowała raport, w 
którym wskazuje się na brutal­
ność strażników więziennych w 
wielu zakładach karnych. Kryty­
kuje się w nim także warunki 
panujące w tych więzieniach.

PAP
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I losowanie

9, 16, 20, 
II

. 9, 14, 33,

32, 38, dod. 
losowanie

34, 42, dod.

31

20
Końcówka banderoli 2617

Toto-Lotek
1, 5, 15, 32, 42, 49, dod. 4T



W yróźnienie o Sztabu Wojskowego

Efektywniejsze wykorzystanie 
myśli twórczej

Uchwala VI Zjazdu PZPR 
wnikliwie potraktowała 
sprawy społecznej twór­

czości racjonalizatorskiej w na 
szej gospodarce. Szczególnie 
zwrócono uwagę na możliwości 
wykrywania rezerw w zakre­
sie postępu technicznego w 
produkcji, których wykorzysta­
nie w dużej mierze jest zależ­
ne od właściwego klimatu dla 
racjonalizacji.

W minionych 10 latach, w 
Wielkopolsce daje się zauwa­
żyć systematyczny postęp i 
wzrost aktywności wynalaz­
czej. Liczba zgłoszonych pro­
jektów w 1971 r. wzrosła o 
około 60 proc, w stosunku do 
1965 r. Wyniki te w dużym 
stopniu możliwe były dzięki 
rzetelnej pracy wiel” instancji 
i ogniw związków zawodowych, 
stowarzyszeń NOT, aktywu 
ZMS i klubów techniki — ra­
cjonalizacji. Ekonomiczna efek 
tywność minionej pięciolatki 
w Wielkopolsce zamyka się licz 
bą 1,6 mld złotych.

Twórcze możliwości załóg 
są znacznie wyższe. Świadczy 
o tym chociażby fakt, że nie 
wszystkie dobre projekty są 
sprawnie wdrażane w zakła­
dach, a stopień ich rozpow­
szechniania jest bardzo niski 
(około 3 proc.).

„Fabryka tuczników" 
w Kadłubku

Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Rolniczego w Oborni­
kach wykonuje obiekty dla po 
trzeb rolnictwa trzech powia­
tów: czarnkowskiego, trzcia- 
neckiego i obornickiego. Naj­
ważniejszą inwestycją roku 
bieżącego i największym do­
tychczas realizowanym obiek_ 
tern jest nowoczesna tuczarnia 
trzody chlewnej w PGR 
Trzcianka, konkretnie zaś w 
jego gospodarstwie w Kadłub­
ku.

Obornickie PBR — jako ge­
neralny wykonawca — otrzy­
mało zadanie dokonania niwe­
lacji terenu, ułożenia posadzki 
oraz wybudowania obiektów 
towarzyszących. Roboty ziem­
ne podjęto już na początku 
listopada ub. roku i aktualnie 
— mimo mrozów — są one w 
pełnym toku. Pracuje tam 10 
spychaczy. Potem przystani się 
do układania stop fundamen­
towych. wyprodukowanych w 
obornickiej betoniarni. których 
cykl montażu potrwa 3—4 mie­
siące. Na plac budowy wkro­
czy następnie przedsiębiorstwo 
budowlane z Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, którego 
fachowcy wzniosą część na­
ziemną wraz z urządzeniami 
do pełnej mechanizacji obsługi 
zwierząt. Całkowity koszt tej 
inwestycji wyniesie ok. 120 
min zł.

Jak nas poinformowano w 
dyrekcji Przedsiębiorstwa PGR 
Trzcianka, fabryka tuczników 
w Kadłubku zbudowana bę­
dzie do końca października br. 
Licząc od tego czasu, w prze­
ciągu 8 do 9 miesięcy stale po­
większać się będzie jej zdolność 
hodowlana, a planowana doce­
lowa moc produkcyjna wynie­
sie około 20 tys. tuczników 
rocznie, (bopj

W 1971 r. utworzono Wiel­
kopolski Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji, do którego swój 
akces zgłosiło już ponad 100 za 
kładów produkcyjnych. Wiele 
z nich posiada własne zakła­
dowe kluby techniki i racjo­
nalizacji

Jednym z istotnych kierun­
ków działania WKTiR jest zor­
ganizowanie Banku Projektów 
Wynalazczych, który posiada­
jąc informacje o dobrych pro­
jektach z różnych zakładów 
Wielkopolski mógłby skutecz­
nie organizować regionalną in­
spirację rozpowszechniania pro 
jektów, a zarazem współpracę 
z innymi województwami.

W bieżącym roku nastąpi no­
welizacja przepisów prawa wy 
nalazczego, która zmierzą do 
ograniczenia ilości i różnorod­
ności resortowych aktów praw 
nych. Pozwoli to na ujednoli­
cenie form organizacyjnych ru­
chu wynalazczego, a w kon­
sekwencji do stworzenia lep­
szych warunków dla rozwija­
nia racjonalizacji zakładowej.

Przyczyną zbyt wielkiej iloś­
ci odrzucanych i nie realizo­
wanych projektów wynalaz­
czych są na ogół nie tyle złe 
i technicznie nieprawidłowe 
rozwiązania, co raczej nie­
trafne i nieprzydatne w kon­
kretnych warunkach zakładu 
pracy projekty. Wynika to 
stąd, że jeszcze nie we wszyst­
kich zakładach inicjatywę 
twórców kieruje się na kon­
kretne tematy techniczne za­
kładu czy też nie zawsze sku­
pia się ich wysiłki wokół pro­
blemów związanych z progra­
mem postępu technicznego w 
zakładzie branży lub resorcie. 
Stąd też wynika konieczność 
systematycznego opracowywa­
nia w zakładach tematycznych

Historia katastrofy samo­
lotu pasażerskiego jugo 

słowiańskich linii lotni­
czych JAT wciąż przykuwa 
uwagę tutejszego społeczeń­
stwa. Wszyscy interesują się 
szczegółami dochodzeń, a prze 
de wszystkim stanem zdrowia
Vesny Vulovic, jedynej osoby, 
która ocalała. Przypadek Ves 
ny, jednej z najmłodszych ste 
wardes JAT, jest rzeczywi­
ście osobliwy i niepowtarzal­
ny. Historycy lotnictwa cywil 
nego, eksperci i znawcy twier 
dzą, że jest to jedyny wypa­
dek uratowania się człowie­
ka w takich okolicznościach. 
Nigdy dotąd nikt nie wyszedł 
cało z katastrofy samolotu, 
który leciał z szybkością 900 
km/godz., na wysokości pra­
wie 11 tys. metrów.

Jak ten niecodzienny fakt 
tłumaczą lekarze-specjaliści?

Mały szpital w czeskiej Ka- 
menicy należy od kilku dni do 
najbardziej znanych w świę­
cie. Z personelem lekarskim 
tego szpitala jugosłowiańskie 
dzienniki utrzymują niemal 
ciągłą łączność, pragnąc w po 
rę szczegółowo i rzetelnie in­
formować swoich czytelników 
o stanie zdrowia Vesny, o jej 
dalszym leczeniu, itd. Telefon 
numer 5, którym dysponuje 
szpital, jest nieustannie zajęty 
przez setki tych, którzy usil­
nie domagają się najnowszych 
wieści. Trzeba dodać i to. że 
w szpitalu przebywają najlep 
si lekarze czescy,’ jugosłowiań

Żołnierze Jednostek OTK wo­
jewództwa poznańskiego do­
brze są znani społeczeństwu 
z ofiarności. Niemałe w 
tym zasługi Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego, który 
potrafi mobilizować żołnie­
rzy do akcji społecznych. 
W sobotę odbyła się miła 
uroczystość wręczenia dyplo­
mów oraz odznak honoro­
wych za udział w budowie 
Parku Braterstwa Broni i Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli. Honorowy dyplom 
przyznano Wojewódzkiemu 
Sztabowi Wojskowemu. Złote 
Odznaki Honorowe otrzyma­
li: (od lewej) pik. W. Kolec- 
ki, i gen. dywizji A. Porajski, 
którym odznaczenia wręcza 
przewodniczący ZM TPPR A. 

Anholcer.

Fot. — K. Przychodzki

programów wynalazczości, u- 
możliwiających osobom posia­
dającym twórczy niepokój po­
dejmowanie prac na najbar- 
dziej potrzebnych zakładowi 
odcinkach techniki.

Dzisiaj nastąpi otwarcie 
Wielkopolskiego KTiR, połą, 
czone ze spotkaniem aktyw­
nych wynalazców z naszego 
województwa. Stanowić ono 
będzie okazję do wymiany do­
świadczeń i uwag związanych 
z 10-letnim okresem społecz­
nej działalności aktywu wy­
nalazczego, związkowego i 
NOT-owskiego.

Patrząc z perspektywy mi­
nionych lat na ruch wynalaz­
czy rozwijany w Poznaniu i 
Wielkopolsce możemy z ufnoś­
cią oczekiwać, iż szereg kosz­
townych dla gospodarki naro­
dowej niczym nieuzasadnio­
nych zaniedbań zostanie zlik­
widowanych, dzięki rzetelnej 
pracy wielkopolskich wyna­
lazców i racjonalizatorów.
DR KRZYSZTOF TUSZYŃSKI
, przewodniczący Komisji

Wynalazczości i Racjonalizacji 
WKZZ — NOT

Ireneusz Rydlewski — elektryk 
samochodowy — racjonalizator 
z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych w Poz­
naniu, którego 28 projektów ra­
cjonalizatorskich zostało zasto­

sowanych w produkcji-

Vesna Vulovic próbuje już chodzić

Dziewczyna cudem ocalona
scy, którzy bez przerwy czu­
wają przy łóżku Vesny, by za 
pobiec ewentualnemu kryzy­
sowi. Wszyscy zadają sobie py 
tanie: w jaki sposób uratowa 
ła się Vesna?

Ostatecznych dowodów na 
to, być może, nigdy nie uda 
się potwierdzić. Ale przypu­
szczenia fachowców, ich oce­
ny, mogą być miarodajnym 
źródłem analiz i ostatecznych 
konstatacji. Jest rzeczą pew­
ną, mówią oni, że Vesna oca­
lała na skutek splotu kilku 
sprzyjających okoliczności. 
Takie opinie wyraziło wielu 
fachowców. Doc. dr Rajszic z 
Belgradu i jego współpracow 
nicy sądzą, że do eksplozji do 
szło na wysokości ponad 10 
tys. metrów. W tym czasie 
większość załogi i pasażerów 
zginęła. Potwierdza to zresz­
tą wizja lokalna, dokonana na 
tychmiast po katastrofie. Ves 
na — jak wiadomo — znajdo 
wała się w tylnej części sa­
molotu DC-9, który — tak 
twierdzą eksperci — został 
przepołowiony. Ciśnienie na 
wysokości 10 tys. metrów nie 
powoduje śmierci, nawet jeśli 
człowiek nie ma maski, czy

Potrzeba wyrazistszego podziału kompetencji

Rada — administracja
— W tej kadencji nie zda­

rzyło się, by nasza komisja 
zajęła w jakiejś sprawie inne 
stanowisko niż wydział — po­
wiedział dziennikarzowi prze­
wodniczący komisji budowni­
ctwa jednej z wielkopolskich 
rad narodowych stopnia po­
wiatowego.

Tak samo wypowiedzieli się 
przewodniczący trzech innych 
komisji: zdrowia, zaopatrzenia 
ludności oraz porządku i bez­
pieczeństwa tej samej rady 
narodowej.

— Regułą jest — stwierdził 
przewodniczący komisji zaopa 
trzenia ludności — że wydział 
handlu przedstawia koncepcję 
rozwiązania określonego pro­
blemu, a komisja dodaje do 
niej nieco wniosków o charak 
terze uzupełniającym. Wydział 
nie oponuje, ale nie wszystkie 
wnioski realizuje terminowo i 
w 100 procentach. Czy to jego 
wina? Nie zawsze. Wydział 
jest bowiem organem w znacz 
nym stopniu ,,ubezwłasnowol­
nionym” z powodu ograniczo­
nych kompetencji i uzależnie­
nia od swojego decernenta 
(jest nim członek prezydium 
naszej rady) oraz od wydziału 
handlu prezydium rady stop­
nia wojewódzkiego. Układ ten 
rodzi nasze wnioski o charak­
terze minimalistycznym i w re 
zultacie spycha nas na pozy­
cję pomocnika wydziału, a 
tym samym również na pozy­
cję „podwładnego” prezydium 
rady.

Swego rodzaju ilustracją tej 
ostatniej tezy było życzenie, 
które przewodniczący wyraził, 
żegnając się z dziennikarzem.

— Najlepiej byłoby, gdyby 
przed publikacją pokazał pan 
artykuł naszemu decernento- 
wi...

Oczywiście, chodziło o decer 
nenta wydziału handlu (prezy 
dium wspomnianej tu rady 
stopnia powiatowego). Sądzę 
wszakże, że słowo „nasz” było 
nie przejęzyczeniem, lecz wy­
nikiem codziennej praktyki, w 
trakcie której ów decernent 
wydziału — jak się później do 
wiedziałem — opiekuje się ko 
misją. Trudno oprzeć się wra­
żeniu, że następuje tu zacie­
ranie różnic między komisją 
a wydziałem, czyli między or 
ganem społecznym a admini­
stracyjnym: zespołem wyspe­
cjalizowanych urzędnikćw. A 
przecież zarówno z istoty na­
szego ustroju jak i z mocy 
prawa wynika nadrzędna po­
zycja (w systemie rad naro­
dowych) organów społecznych 
nad administracyjnymi.

Spróbujmy wskazać w obec 
nym modelu rad narodowych 
rozwiązania, które rodzą do­
minację administracji nad or 
ganami przedstawicielskimi.

Rozmówca dziennikarza mó­
wił o tzw. decernacie, który 
polega na tym, że każdy urzę 

innej ochrony twarzy. Na tej 
wysokości człowiek, uwzględ­
niając rozrzedzone powietrze, 
może pozostawać przez 60 se­
kund. Po tym czasie traci 
świadomość i następuje pęka­
nie naczyń krwionośnych. Ten 
bardzo krytyczny moment Ves 
na przeżyła, gdyż część samo 
lotu, w której się znajdowała, 
powoli opadała na ziemię. Ten 
upadek nie był na szczęście 
bardzo silny. Działo to się na 
skutek prądów powietrza, co 
spowodowało „bujanie” części 
kadłuba, w której była Ves- 
na. Już na wysokości 6 tys. 
metrów ta resztka samolotu 
była bezpieczniejszym schro­
nieniem. Doc. Rajszic mówi, 
że życie na tej wysokości jest 
zupełnie możliwe. Przy spada 
niu na ziemię doszły dodatko­
we elementy, sprzyjające 
szczęśliwemu zakończeniu te­
go, tak osobliwego, lądowa­
nia. Na wysokości 10 tys. me­
trów ciało człowieka spada z 
szybkością 90 metrów na se­
kundę. Przy zbliżeniu się do 
ziemi szybkość ta wynosi 56 
metrów. Specjaliści przypusz­
czają, że ta część samolotu, w 
której znajdowała się Vesna, 

dujący członek prezydium ra­
dy (przewodniczący, jego za­
stępcy i sekretarz prezydium) 
sprawuje nadzór nad kilkoma 
wydziałami. W praktyce ozna­
cza to, że wszystkie ważniej­
sze sprawy rozstrzygają nie 
kierownicy wydziałów, lecz de 
cernenci. Jest to wymowny 
przykład powiązania prezy­
dium rady z wydziałami, a 
więc z organami administracji. 
Ten związek oraz pionowe 
podporządkowanie prezydium 
i jego kompetencje do roz­
strzygania spraw administra­
cyjnych czynią z prezydium 
rady — wbrew nazwie — or 
gan administracji.

Wyjaśnijmy, że ustawodaw­
ca wyznaczył prezydiom rad 
dwie role:

A szefostwa wydziałów, czy 
li organu administracyjnego 
— wykonawczego i zarządza­
jącego;

A koordynatora pracy ko­
misji i organizatora działalno 
ści rady.

Odmienny charakter tych 
ról pociąga za sobą niepowo­
dzenie należytego ich pełnie­
nia przez jeden kolektyw; W 
każdym razie faktem jest, że 
w praktyce prezydium stanowi 
przede wszystkim szefostwo 
wydziałów, a kiedy pełni dru­
gą funkcję, to stara się orga­
nizować pracę rady raczej po 
myśli administracji. W rzeczy 
wistości rada nie ma więc 
własnego prezydium.

— Skoro wydziały mają or­
gan kierowniczo-koordynacyj" 
ny w postaci prezydium rady 
— postanowiono przed paru 
laty — to niech dla przeciw­
wagi powstanie konwent se­
niorów jako ośrodek inspira­
cji i koordynacji pracy komi­
sji.

Skład konwentu seniorów 
był i jest jednak sprzeczny z 
regularni przeciwwagi. Kon­
went bowiem to kolektyw zło 
żony, najogólniej mówiąc, z 
przewodniczących komisji ra­
dy i członków prezydium ra­
dy. A więc przeciwwagę or­
ganu administracyjnego (pre­
zydium) ma stanowić zespół, 
w skład którego wchodzą 
przedstawiciele tego organu 
administracyjnego. Sporadycz­
nie dochodzi nawet do takich 
niesłusznych rozwiązań, jak 
w jednej z poznańskich DRN. 
gdzie ten sam -działacz pełni 
funkcje przewodniczących — 
prezydium i konwentu. A 
przecież prezydium jako or­
gan administracyjny jest za­
interesowane, by forsować roz 
strzygnięcia zgodne z punk­
tem widzenia funkcjonariuszy 
tej administracji.

Nadrzędność administracji 
zarówno nad konwentami, jak 
i nad radami (i oczywiście, 
nad komisjami rad) wynika z 
wielu faktów. Prezydium, wy­
konując na bieżąco funkcje 
kierowniczo - koordynacyjną 

spadała z ograniczoną szybko 
ścią, że pewną amortyzację 
stanowiły drzewa i w końcu 
dość głęboki śnieg w tym miej 
scu.

Pierwsze oględziny nie by­
ły zbyt optymistyczne. Cięż­
kie, ogólne obrażenia, uszko­
dzenie kręgosłupa — oto obja 
wy, które niepokoiły lekarzy. 
Po dokładniejszym badaniu 
okazało się, że skutki tych u- 
razów nie są najcięższe.

Vesna z każdym dniem czu 
je się lepiej. Rozmawia z ro­
dzicami, którzy przybyli na­
tychmiast po katastrofie, z ko 
legami z JAT, a przede wszy­
stkim z lekarzami. Ostatni ko 
munikat lekarski jest pomyśl 
ny i nie zapowiada możliwo­
ści kryzysu. Vesna rozmawia 
chętnie, próbuje także robić 
krótki spacer po pokoju.

Śledztwo w sprawie kata­
strofy samolotu trwa i jego 
zakończenia, jak piszą bel­
gradzkie dzienniki, nie należy 
rychło oczekiwać. Bardzo istot 
nym momentem jest znalezie 
nie „czarnej skrzypki”, urzą­
dzenia automatycznie rejestru 
jacego szczegóły lotu i prze­
bieg rozmów pilota. Ten za­

wobec administracji tereno­
wej, jest choćby z tej racji 
organem operatywnym, dyspo 
nującym pełną informacją, a 
nadto reprezentuje radę na 
zewnątrz, zwołuje sesje, dys­
ponuje środkami do realizacji 
uchwał rady. Ta „wszech- 
obecność” prezydium niewąt­
pliwie w pewnym stopniu pa­
raliżuje radnych i powoduje 
zmajoryzowanie ich punktu 
widzenia. A przecież — jak 
czytamy w uchwale VI Zjaz­
du PZPR — „wzrosnąć powin 
na rola rad narodowych i ich 
komisji w zakresie kontroli, in 
spiracji oraz oddziaływania 
na organa administracji tere­
nowej”.

Należy przeto uznać za rzecz 
nieodzowną zdecydowany roz­
dział rady do administracji. 
Wiąże się to z powstaniem 
faktycznego (a nie tylko z na­
zwy) prezydium rady, które 
pełniłoby funkcję organizato­
ra prac rady i jej komisji, z 
tym, że owe prace polegałyby 
na inspirowaniu i kontrolowa­
niu administracji terenowej.

Oczywiście, samo powołanie 
rzeczywistych prezydiów rad 
— nie zapewni jeszcze ich 
nadrzędności nad administra­
cją. Do tego konieczna jest od 
powiednia postawa radnych, 
którzy muszą aktywniej niż 
dotychczas reprezentc wać opi 
nie wyborców. Być może ułat 
wi im to właśnie rozdział ra­
dy od administracji, co byłoby 
ponadto korzystne dla tej os­
tatniej (odciążenie).

Przypomnijmy fragment 
przemówienia programowego 
Edwarda Gierka na VI Zjeż- 
dzie:

„Obecny etap społeczno-eko 
nomicznego rozwoju wymaga 
jednocześnie wzmocnienia za­
równo przedstawicielskich jak 
i wykonawczych czynników 
władzy państwowej, a więc roź 
szerzenia udziału ludzi pracy 
w rządzeniu i sprawowaniu 
kontroli nad aparatem pań­
stwowym i usprawnienia te­
go aparatu”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Polskie filmy 
w Czechosłowacji

Na ekranach kin i telewizo 
rów czechosłowaccy kinomani 
i telewidzowie obejrzą wkrót­
ce nowe filmy polskie. Przed 
stawiciele Centralnego i Sło­
wackiego Zarządu Kin oraz 
reprezentanci Telewizji Cze­
chosłowackiej przebywali w 
ub. tygodniu w Polsce gdzie 
wybrali dla swych widzów 
wiele nowych polskich fil­
mów. Telewidzowie i kinoma 
ni czechosłowaccy obejrzą m. 
in. film psychologiczny pt. 
„Trzecia część nocy” oraz 
„Perłę w koronie”, a także 
wiele polskich filmów krótko 
metrażowych. (PAP) 

pis, tak cenny dla wyjaśnie­
nia wielu kwestii, będzie w 
specjalnym laboratorium od­
czytany przez fachowców. Nie 
zależnie jednak od oficjalne­
go komunikatu, mówiącego o 
prżyczynach katastrofy, na 
który trzeba będzie trochę po 
czekać — panuje tu powszech 
ne przekonanie, że w grę wcho 
dzi zbrodnicza akcja wrogich 
elementów, wywodzących się 
z organizacji ustaszowców.

Pisma skandynawskie i in­
ne drukowały buńczuczne wy 
powiedzi członków tych orga­
nizacji, którzy przyznali się 
do popełnienia tej zbrodni. 
Powszechnie powtarzano wer 
sję, według której przewidy­
wano dokonanie zamachu na 
premiera Jugosławii Dż. Bie- 
dica, który wracał z Kopen­
hagi z pogrzebu króla duńskie 
go, Fryderyka. Premier po­
wrócił jednak — jak wiado­
mo — do Belgradu wcześniej 
innym samolotem.

„NIN” w artykule, zatytuło­
wanym „Nowy atak wściekło 
ści emigrantów”, pisał obszer 
nie nie tylko o ich działalno­
ści, ale także o ich protekto­
rach, mecenasach, których nie 
mało znaleźć można w kra­
jach zachodniej Europy — 
szczególnie zaś w NRF. Prasa 
jugosłowiańska zwraca też u-

Dokończenłe na str. 4
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PLASTYKA Sukces pływaków Lecha

Sztuka rozwijania 
wyobraźni

Sztuki nie sposób nikogo 
nauczyć, można nato­
miast przygotować do niej 

i przez odpowiednie sterowanie 
wyzwolić indywidualne predyspo 
zycje twórcze jednostki, a po­
tem kierować nimi. Tak w naj­
większym skrócie można by 
określić nadrzędny cel, jaki sta­
wia sobie współcześnie nowo­
czesne szkolnictwo artystyczne. 
1 właśnie ilustracji jego metod i 
dróg postępowania poświęcona 
jest obecna jubileuszowa wysta­
wa 25-lecia Liceum Sztuk Pla­
stycznych im. Franciszka Bartosz 
ka w Poznaniu „Kształcenie i 
kształtowanie", czynna w salach 
BWA w poznańskim „Arsena­
le". Wystawa interesującą, a przy 
tym, co ważniejsze, dość różna 
od tych, jakie na tego typu oka­
zję urządzano zazwyczaj.

Trudno z wystawy, która jest 
ilustracją metod dydaktycznych, 
pHsaó szczegółową recenzję, 
dzielić i klasyfikować poszczegól 
ne prace, szukać w gąszczu obra 
zów, projektów i rysunków naj- 
ciekawiej zapowiadających się 
talentów. W wieku kilkunastu 
lat nie można zresztą być już 
artystą. Ałbo inaczej, można nim 
być Jteszcze, ale na zasadzie 
sztuki naiwnej, sztuki dziecka, a 
nie w pełni uświadamianego, 
kontrolowanego rozumem i wie­
dzą, aktu twórczego. Cała rzecz 
w tym właśnie, by nie zatraca­
jąc owej naturalnej spontanicz­
ności tworzenia, przekształcić 
to, co było dotąd zabawą w 
świadomy, kontrolowany rozu­
mem proces twórczy,

W długotrwałym procesie 
kształcenia przyszłego potencjał 
nego artysty rola szkoły śred­
niej wydaje się najmniej wdzięcz 
na. Splendor wykształcenia wy­
bitnej jednostki i tak weźmie na 
siebie w całości szkoła wyższa. 
Liceum nie ma szansy spraw­
dzić skuteczności swego oddzia 
ływania, nie produkuje produktu 
finalnego, tylko, rzecz ledwie za­
czętą przekazuje dalej. Jego ro­
la sprowadza się do tego, aby w 
tym najtrudniejszym okresie for­
mowania się cech osobowości jed 
nostki przeciwdziałać jej maniero 
waniu się i przestrzec w porę 

•przed podjęciem np. bezmyślnego 
trudu kopisty — mechanicznego 
odtwórcy rzeczywistości. A jak 
bardzo to jest niebezpieczne, wy 
starczy przekonać się, np. po­
równując mistrzowskie z regu­
ły w swej prostocie widzenia, ry 
sunki czy malunki dzieci, z obra 
zami nie kształconych w szko­
łach artystycznych ludzi doros-

Dziewczyna cudem 
ocalona

Dokończenie ze tir. 3
wagę na osobliwą postawę 
władz szwedzkich i duńskich.

Jak wiadomo samolot, któ­
ry uległ katastrofie, startował 
z lotnisk w Sztokholmie i Ko 
penhadze. Władze tych kra­
jów chciałyby, jak piszą tutej 
sze gazety, uwolnić się od ja­
kiejkolwiek odpowiedzialno­
ści.

Przedstawiciele JAT, jak 
przypominają belgradzkie 
dzienniki, poddają krytyce te 
i inne bałamutne komentarze 
Szwedów i Duńczyków, któ­
rzy chcą oddalić przypuszcze­
nia o tym, że aktu podłożenia 
bomby dokonano na ich tere­
nie w czasie odprawy samo­
lotu.

Najnowsze numery tutej­
szych pism przynoszą wiado­
mości, potwierdzające po­
przednie przypuszczenia eks­
pertów o zamachu, o dywer­
sji. „Borba” pisze na ten te­
mat: „władze czechosłowa­
ckie informują, że śledztwo 
potrwa dłużej, niż przewidy­
wano to poprzednio”, ale z ko 
mentarza „Rudeho Prsva” wy 
nika, że komisja już dziś dys­
ponuje dostateczną ilością do 
wodów, pozwalających twier­
dzić, że samolot odrzutowy 
DC-9 i jego pasażerowie sa 
ofiarami ustaszowsMch zbrod 
niarzv. Dzienni* obciąż^ odno 
wiedzialnością za gangsterskie 
akcje ustaszów władze kra­
jów zachodnioeuropejskich. 
Komentarz przynomina zabój 
stwo jugosłowiańskiego amba 
sadora w Sztokholmie i eks- 
plo-’1 2 3 4 5 6 7 8 9'' nociagu Wiedeń — Za­
grzeb. (Interpress) 

1. A. Mueller (NRD)
2. U. Ruebrołd (NRD)
3. M. Schumann (NRD)
4. E. Demleitner (NRF)
5. Y. Otaka (Japonia)
6—7. W. Martyka (Polska) 

H. Kanasz (Polska)

NARCIARSTWO
Centralną imprezą olimpijskiej 

niedzieli w Sapporo był konkurs 
skoków na skoczni Miyanomori. 
Już od wczesnego rana ciągnęły w 
jej kierunku tłumy kibiców. Na 
trybunach zgromadziło się ok. 40 
tys. widzów. Przybył cesarz Japo­
nii. Hirohito. Miliony osób zasia­
dły przed ekranami telewizorów. 
Cała Japonia liczyła na swych re­
prezentantów. Chyba jednak na­
wet najwięksi optymiści nie przy­
puszczali. że japońscy skoczkowie 
odniosą tak przekonywający suk­
ces. zdobywając komplet medali.

W konkursie wziiło udział 56 za­
wodników. W walce o medale li­
czyli sie jednak tylko Japończycy. 
Pozostali stanowili jedynie tło dla 
świetnie dysponowanych gospoda­
rzy.

O wielka niespodziankę postarał 
się w niedzielę 19-letni zakopiań­
czyk Wojciech Fortuna, zaimuiac 
6 miejsce w pierwszym z olimpij­
skich konkursów skoków i zosta­
wiając w pokonanym polu wiele 
światowvęh sław.

Wyniki:
1. Y. Kasaya (Japonia) — 244,2 pkt.
2. A. Konno (Japonia) — 234,8 „
3. S. Aochi (Japonia) — 229,5 „ 
4. I. Mork (Norweg.) — 225,5 ,, 
5. J. Raska (CSRS) — 224,8 „
6. W. Fortuna (Polska) — 222,0 „
7. G. Napalkow (ZSRR) — 220.2 „
8. K. Kodejska (CSRS) — 220,2
9. K. Cakadze (ZSRR) — 219,9 ” 

24. A. Krzysztofiak — 207,3 „
32. T. Pawlusiak — 197.9 „
39. S. Gąsienica — 194,0 „

łych. Zresztą nie tylko z nimi. 
Także z wieloma pracami mniej 
zdolnych zawodowych plasty­
ków.

Nie jest to jednak łatwe do 
zrealizowania w szkołach, którym 
coraz to stawiało się inne zada­
nia i żądania. Z jednej strony 
miały więc one przygotowywać 
najzdolniejszych do podjęcia 
wyższych studiów plastycznych, 
z drugiej jednak, miały wyposa­
żyć tych, którzy na nich poprze­
staną, w konkretny zawód, w 
specjalizację, w rzemiosło. A są 
to, jak się już zdążyliśmy zapew­
ne zorientować, dwie całkiem 
różne sprawy. Rzemiosła bowiem 
można uczyć dopiero wtedy, gdy 
wyobraźnia przyszłego artysty 
została już ukształtowana. Ta­
kie założenia legły u podstaw 
reform wyższego szkolnictwa 
artystycznego w Polsce i w ja­
kimś tam stopniu w sprzeczności 
z nimi znalazła się praktyka spe­
cjalistycznych liceów i techni­
ków z dziedziny plastyki.

Oczywiście, jednak wszystko 
w swym ostatecznym rezultacie 
zależy od pedagogów, od ich 
bezpośredniej pracy z uczniami. 
Na wystawie poznańskiej bo­
wiem tych sprzeczności raczej 
już nie dostrzegamy. Siedzimy 
próby rozmaitych rozwiązań, za­
danych przez pedagogów próbie 
mów i tematów, obserwujemy 
ów powolny proces przekształca­
nia się sztuki dziecka w świado­
me projektowanie szukające lo- 
giki konstrukcyjnej i przewod­
niej myśli. Obserwujemy począt­
ki wyzwalania się tej tak potrzeb 
nej później i, to nie tylko w pla­
styce, wrażliwości estetycznej i 
wyobraźni. Podkreślam to nie 
bez powodu. Wyobraźnia plasty­
czna, wrażliwość i kultura arty­
styczna potrzebna jest bowiem 
wszędzie, a tylko część przecież 
z absolwentów liceum obiera so 
bie karierę artystyczną w plasty­
ce. Rzecz charakterystyczna — 
wielu trafia bowiem do szkół 
artystycznych innych specjalnoś­
ci, jako że nie umiejętności tech 
niczne liczą się w wieku 18 lat, 
lecz właśnie wiedza, kultura i 
wyobraźnia, niezbędna wszędzie. 
Dlatego też właśnie sens istnie­
nia szkół tego typu, co licea pla 
styczne, sprawdza się nie tylko 
w przygotowywaniu zawodowych 
kadr plastyki, lecz i w wyposaża 
niu jednostek, które oblorą so­
bie po szkole rozmaite i bardzo 
nawet dalekie od plastyki spe­
cjalności, w predyspozycje twór 
cze, których rozbudzanie staje 
się obecnie naczelnym zadaniem 
średnich szkół artystycznych w 
Polsce. W tym także poznańskie 
no Liceum Sztuk Plastycznych 
'm. Franciszka Bartoszka.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

J SIEMIONOM

Stirlrtz nie mógł nijak się od niej odczepić: rozpoznał już 
łącznika po fajce, teczce i portfelu, powinien nawiązać z 
nim kontakt, ale nie mógł pozbyć się matematyczki.

— Wyjdź na ulicę — powiedział Stirlrtz. — Ja zaraz wyjdę 
za tobą.

Łącznik przekazał, że Centrala nie może żądać jego powro­
tu do Niemiec, rozumiejąc jak jest to skomplikowane w sy­
tuacji, która się wytworzyła i czym to może grozić. Jeżeli 
jednak Justas czuje się na siłach, to oczywiście Centrala by­
łaby zainteresowana jego powrotem do Niemiec. Przy tym 
Centrala pozostawia ostateczne rozstrzygnięcie problemu to­
warzyszowi Justasowi komunikując przy tym, że dowództwo 
zwróciło się do Państwowego Komitetu Obrony i Prezydium 
Rady Najwyższej z wnioskiem o przyznanie mu tytułu Boha­
tera Związku Radzieckiego za rozpracowanie operacji „Sur- 
prise Crossword". Jeśli towarzysz Justas uważa za możliwe 
powrócić do Niemiec, wówczas przekazana mu zostanie łą­
czność: dwóch radiotelegrafistów ulokowanych w Poczdamie 
i Wedding przejdzie do jego dyspozycji. Punkty są pewne, 
radiotelegrafiści zostali „zakonserwowani" dwa lata temu.

Stirlitz zapytał łącznika:
— Jak u was z czasem?
— A co?
— Jak u was z czasem — zmarszczywszy się powtórzył 

Stirlitz. — Jeśli macie dziesięć minut, napiszę krótką karte­
czkę.

— Dziesięć minut mam, zdążę na pociąg paryski. Ale...
— Napiszę po francusku — uśmiechnął się Stirlitz — lewą 

ręką i bez adresu. Adres znają w Centrali, przekażą.
— 261 —

i
— Z wami strasznie się rozmawia — zauważył łącznik — 

I jesteście jasnowidzem.
। — Jaki tam ze mnie jasnowidz...

Łącznik zamówił dla siebie dużą szklankę soku pomarań- 
’ czowego i zapalił. Palił nieumiejętnie, zauważył Stirlitz, wi­

docznie niedawno zaczął i nie bardzo jeszcze przyzwyczaił 
’ się do papierosów bez ustnika: coraz to dusił palcami ty- 
। toń, jakby to była gilza papierosa. „Obrazi się jeżeli mu po­

wiem? — pomyślał Stirlitz wyrwawszy z notatnika trzy ma- 
। leńkie karteczki. — Niech się obrazi, ale trzeba mu po­

wiedzieć".
I — Przyjacielu — zauważył on — gdy palicie papierosa bez 
। ustnika, pamiętajcie, że różni się on od papierosa z ustnikiem.

— Dziękuję — odpowiedział łącznik — ale tąfn gdzie ja 
I teraz mieszkam papierosy bez ustnika palą właśnie tak jak ja.
। — Zdrowo — uśmiechnął się Stirlitz — daliście mi dobrą

lekcję. Zuch. Nie gniewajcie się.
I — Nie gniewam się. Przeciwnie, cenię sobie,, że jesteście 
। tacy troskliwi.

„Kochanie moje - zaczął pisać Stirlitz — myślałem, że zo- 
I baczymy się z Tobą w tych dniach, ale prawdópodobnię na­

stąpi to trochę później...*'.
Gdy poprosił łącznika, aby ten poczekał, wiedział, że na- 

। pisze teraz do Saszeńki. Prged jego oczami przemknął obraz 
z przeszłości I jego pierwsi^ spotkanie z nią we władywos- 

• tockiej restauracji „Wersal" i spacer nad brzegiem zatoki 
. pierwszy ich spacer w duszny, sierpniowy dzień, gdy od ra- 
• na zbierało się na deszcz i niebo zrobiło się ciężkie, liliowe 
■ z czerwonymi liniami I bardzo białym jakby rozpalonym ho­

ryzontem, który wygfądał jak przedłużenie morza.
I Stirlitz chciał napisać jej o tym, że do tej pory pamięta 

noc w tajdze w chatce, gdy siedziała ona przy maleńkim ok- 
• nie z miki, był olbrzymi księżyc przekształcający lodowe ry-
. sunki w coś pluszowego, spokojnego. Nigdy przedtem nie

przeżywał tego uczucia spokoju jaki podarował mu los w 
। niespokojną tragiczną noc...
, — 262 — fedn)

Sensacje w turnieju hokejowym
Dokończenie ze str. 1

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

27-letnl holenderski łyżwiarz 
Ard Schenk dokonał wyczynu, nie 
notowanego od 20 lat w kronikach 
olimpijskich. Po zwycięstwach w 
wyścigach na 5 tys. i 1500 m, zdo 
był w poniedziałek trzeci złoty 
medal w Sapporo, triumfując w 
„maratonie” na dystansie 10 tys. 
m.

WYNIKI BIEGU NA 10.000 M.:

1. A. Schenk (Holandia) 15.01,35
2. K. Verkerk (Holandia) 15.04,70
3. S. Stensen (Norwegia) 15.07,08
4. J. Bols (Holandia) 15.17.99
5. W. Ławruszkin (ZSRR) 15.20,98
6. G. Claesson (Szwecja) 15.30,19

DZISIAJ
Uwaga całej sportowej Polski 

skupiona będzie dzisiaj na indy­
widualnym biegu biathlonistów, w 
którym startuje czterech Polaków 
i to nie bez szans na dobrą pozy­
cję. W konkurencji par sporto­
wych jazda dowolna z udziałem 
reprezentantów Polski. Ponadto 
na Górze Teine rozegrany zosta­
nie slalom-gigant kobiet. W pro­
gramie turnieju hokejowego prze 
widziany jest we wtorek tylko 
jeden mecz grupy „A”: CSRS — 
Finlandia.

HANECZKI

JEDYNKI KOBIET:

Niedziela w Sapporo
Ten dzień pozostanie na długo w pamięci gospodarzy XI Zimowych 

Igrzysk Olimpijskich. Japończycy zdobyli komplet medali olimpij­
skich w pierwszym z dwóch otwartych konkursów skoków. Doskona­
le spisał się również Polak — Wojciech Fortuna.

8. S. Felder (Włochy)
9. B. Piecha (Polska)

10. C. Schmuck (NRF)

JEDYNKI MĘŻCZYZN:
Wszystkie medale w - saneczkach 

— jedynkach mężczyzn zdobyli za 
wodnicy NRD: złoty — W. Schnei- 
del, srebrny — H. Ehring, brązowy 
— W. Fiedler.

Miejsca reprezentantów Polski w 
jedynkach mężczyzn: 12. J. Grze- 
mowski — 3.31.44; 13. L. Kudzia — 
3.32.83: 19. R. Gawior — 3.34,94; 27. 
M. Więckowski — 3.37,61.

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE 
WYNIKI KONKURENCJI 

JAZDY INDYWIDUALNEJ 
KOBIET

1. B. Sehuba (Austria)
2. K. Magnussen (Kanada)
3. J. Lynn (USA)
4. J. Holmes (USA)
5. Z. Almassy (Węgrv)
6. S. Morgenstern (NRD)

Do poniedziałku włącznie roze­
grano 15 konkurencji XI Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich. Punk­
ty w nieoficjalnej klasvfikacji dru 
źynowej zdobyli w nich reprezen­
tanci 18 krajów.

Igrzysk Olimpijskich • w Sanooro

1. NRD — 48 pkt.
2. Norwegia — 45 „
3. ZSRR — 37 „
4. Holandia - 32 „
5. NRF — 30 „
6. Szwajcaria - 27 „
7. Szwecja — 24 „
8—9. Finlandia — 20

Japonia — 20 „
19. Austria — 16 „
11. USA — 11 „
12. Kanada - 5 „
13—15. CSRS - 3 „

Francja “ 3 „
Włochy — 3 „

16. 18. Polska — 2 »
Rumunia — 2 „
Węgry - 2 „

Podział medali XI Zimowych

TRIUMF NARCIAREK 
RADZIECKICH 

W BIEGU NA 10 KM
Znakomitą klasę zaprezentowały 

narciarki radzieckie w niedziel­
nym biegu na 10 km. Zwyciężyła 
Galina Kułakowa.

Wyniki biegu kobiet na 10 km:
1. G. Kułakowa (ZSRR) — 34.17,82
2. A. Olunina (ZSRR) — 34.54,11
3. M. Kajosmaa (Finlan.) — 34.56,45
4. I.. Muchaczewa (ZSRR) — 34.58.56
5. H. Takalo (Finlandia) — 35.06,34
6. A. Dahl (Norwegia) — 35.18,84 

11. W. Budny (Polska) — 35.57,59 
15. A. Duraj (Polska) — 36.32,65 
21. J. Chromik (Polska) — 36.45,39 
34. W. Majerczyk (Polska) — 38.19,66

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE
27-letni łyżwiarz holenderski Ard 

Schenk zdobył w niedzielę drugi 
złoty medal w Sąpporo, odnosząc 
zdecydowane zwycięstwo w biegu 
na 1500 m w czacie 2.02,96, będącym 
— nowym rekordem olimpijskim. 
Poprzedni należał do innego Ho­
lendra — Keesa Verkerka,'był gor 
szy o 0,44 sek. i ustanowiony zo­
stał przed 4 laty w Grenoble.

Wyniki biegu na 1500 m:
1. A. Schenk (Holandia) — 2.02,96 
2. R. Groenvold (Norw.) — 2.04,26 
3. G. Claesson (Szwecja) — 2.05.89 
4. B. Tveter (Norwegia) — 2.05,94 
5. J. Bols (Holandia) — 2.06,58 
6. W. Ławruszkin (ZSRR) — 2.07,16 

HOKEJ
W meczach grupy „B” hokeiści 

Norwegii Dokonali Jugosławię 5:2 
(0:1, 3:0 2:1), a hokeiści NRF — 
Szwajcarię 5:0, (2:0, 0:0, 3:0).

po poniedziałkowych konkuren­
cjach:

NRD
złote srebrne brązowe

3 2 3
Holandia 3 1 ——
ZSRR 2 2 1
Szwajcaria 2 1 1
NRF 2 1 —•
Austria 1 1 1
Japonia 1 1 1
Szwecja 1 1 1
Norwegia —— 3 4
Finlandia •—- 1 1
Kanada — 1 ——
USA —- — 2

Koszykówka

AZS i Lech tracą punkty
Tylko jedno zwycięstwo odniosły poznańskie zespoły Lech i AZS w 

ostatniej serii spotkań o mistrzost wo I ligi kobiet.
Kolejarki występowały w Gdań­

sku, gdzie w pierwszym dniu prze 
grały z miejscową Spójnią różnicą 
zaledwie 1 pkt., by w meczu re­
wanżowym odnieść zwycięstwo 
również 1 pkt. Podobna sytuacja 
była w Krakowie, gdzie grał po­
znański AZS. Z tym jednak, że 
oba mecze zakończyły się zwycię­
stwami Korony niewielką różnicą 
2 i 1 pkt.

A oto wyniki:

I LIGA KOBIET 
IKS — AZS Lublin 84:53 i 90:62 
Spójnia — Lech 63:62 i 60:61
Korona — AZS
1. Wisła
2. ŁKS
3. Lech
4. Spójnia

"5. Polonia
6. AZS P-ń
7. Korona
8. AZS Lublin

>-n 66:64 i 69:68
20 36 1270—1005 
18 35 1326—1076 
20 30 1297—1293 
18 26 1257—1253 
18 25 1122—1105 
18 25 1092—1099 
18 23 1018—1233 
18 22 1059—1277

II LIGA MĘŻCZYZN 
AZS P-ń — ŁKS 62:76 

Stal Ostrów — Społem 87:69 
AZS Koszalin — AZS PW 70:55 

AZS P-ń — Społem 85:64 
Stal Ostrów — ŁKS 55:65

Pogoń Szcz. — AZS Toruń 66:55 
Pogoń Szcz. — AZS PW W-wa 83:78

II LIGA KOBIET
Po sobotnim zwycięstwie nad 

Jezioranką Piaseczno, zespół po-

Piłka nożna

Zwycięstwo juniorów 
Grunwaldu Poznań

W niedzielę zakończył się w Po 
znaniu halowy turniej piłki noż­
nej rozgrywany o puchar inżynie 
ra J. Matuszewskiego, wiceprezesa 
sportowego POZPN. Trofeum to 
zdobyła dtużyna poznańskiego 
Grunwaldu, która w meczu fina­
łowym pokonała Polonię Poznań 
4:0. Następne miejsca zajęły nastę 
pujące zespoły: III — Warta, IV 
— reprezentacja trampkarzy 
POZPN, v — Energetyk, VI — 
Lech, VII — San, VIH — Techni­
kum Spożywcze, IX — Olimpia, 
X — Przemysław, XI — Posnania, 
XII — Surma,

Królem strzelców został R. To-» 
lula z Polonii, który strzelił 11 
bramek. Za najlepszego bramka­
rza uznano TL Gadomskiego z 
POZPN, a najlepszego zawodnika 
M. Wyrwę z Grunwaldu.

W sobotę i niedzielę na poznań­
skiej pływalni przy ul. Chwiał- 
kowskiego, odbywały się mistrzo­
stwa Polski federacji Kolejarz. 
Wysokie zwycięstwo odniósł zes­
pół Lecha Poznań — 347 pkt., wy 
przedzając Neptuna Stargard' — 
198, Polonię Warszawa — 151 i 
Wartę Gorzów — 61. Najlepsze re­
zultaty osiągnęli: Ewa Kobielska, 
która ustanowiła nowy rekord 
Polski seniorek na dystansie 
400 m st. zmień, w czasie 5.29,8 
oraz Cezary Smiglak, który 200 m 
st. klas. przepłynął w czasie 
2.32,2.

znańskiej Olimpii przegrał w nie­
dzielnym meczu rewanżowym z 
tą samą drużyną 64:60.

TOWARZYSKIE MECZE 
KOSZYKARZY

Lech — Polonia Warszawa 98:69 
i 73:77 

Wybrzeże — Legia 110:83 
Wisła — Resovia 94:88

AZS Warszawa — Lublinianka 71:84

Piłka ręczna

Cztery punkty 
Przemysława

Bardzo pomyślnie rozpoczęła się 
dla drużyny poznańskiego Przemy 
sława druga runda rozgrywek mi­
strzowskich I ligi piłki ręcznej ko­
biet. Przemysław grał w Poznaniu 
z AKS-em Chorzów i oba te mecze 
rozstrzygnął na swoją korzyść. W 
sobotę poznanianki wygrały 11:8 
zaś w niedzielę 10:6. Po tych me­
czach poznanianki nadal "zajmują 
ostatnie miejsce w tabeli, ale już 
z pewnymi szansami na utrzyma­
nie się w lidze.

A oto wyniki:
Przemysław P-ń — AKS Chorzów 

11:8 i 10:6
Sośnica Gliw. — Start Gd. 10:5 i 10:8

Pogoń Szczecin 
21:7
Ruch Chorzów 
8:13

16 28 233—170
16 23 258—187
16 21 219—188
16 17 171—165
16 17 205—215
16 8 151—201
16 7 176—214
16 7 153—229

Otmęt Krapk. — 
17:15 i

AZS Wrocław — 
19:13 1

1. Sośnica Gliw. 
Ł Otmęt Krapk.
3. AZS Wrocław
4. Ruch Chorzów
5. Pogoń Szczecin
6. AKS Chorzów
7. Start Gdynia
8. Przemysław P-ń

Hokej na trawie

AZS Katowice 
mistrzem Polski
Po raz 12 rozegrane zostały ha­

lowe mistrzostwa Polski w hokeju 
na trawie seniorów. Odbyły się 
one przy udziale 6 zespołów. Dru­
żyny śląskie, szczególnie katowic­
ki AZS, w pełni wykorzystał zna 
jomość niewielkiego boiska par­
kietowego. Katowiccy akademicy 
wygrali zasłużenie. Zdobyli prowa 
dzenie w pierwszym dniu turnie­
ju, które zdołali utrzymać rów­
nież w końcówce ciekawych poje 
dynków, zdobywając zaszczytny 
tytuł.

AZS uzyskał 11 pkt. i stos. br. 
30:6. Wicemistrzem została druży­
na Grunwaldu Poznań — 9 pkt. 
18:5, przed Siemianowiczanką 
(9, 19:19), Stellą Gniezno (8, 23:30) 
i Wartą Poznań (3, 21:31).

Najlepszym zawodnikiem kato­
wickiego turnieju został Wrona 
(AZS), a za najlepszego hokeistą 
1971 T. uznano Grotowskiego ze 
Stelli. (x)

Bez pięknych kożuszków i naj­
lepszego sprzętu stanęli na star­
cie biegów płaskich najmłodsi 
narciarze Poznania. Brak w wy­
posażeniu zastąpili ambicją i wo 
la walki. Na równi z „zawodnika 
mi" denerwowali się ich rodzi­
ce, którzy przybyli na zawody 
organizowane przez Zarząd Dziel 
nlcowy TKKF-Jeżyce. Cóż zna­
czyło te paręset metrów w bie­
gu, dla „młodych mistrzów" star 
tujących tu w 3 grupach wieko­

wych.
Fot. — K. Przychodzki
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Wpisy na zaoczne (kores-' 
pondencyjne) kursy kre­
śleń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza” Kraków, ul. Wester-
platte 11. K1195

PODWÓJNE ZAKŁADY TOTO LOTKA

JUŻ ZA 20 ZŁOTYCH BIERZESZ UDZIAŁ 
W CZTERECłT LOSOWANIACH.

MOŻESZ WYGRAĆ
TRZY SAMOCHODY OSOBOWE

oraz 15 książeczek premiowych samochodowych 
4-cyfrowa końcówka banderoli premiowana

GRAJĄ? NA ABONAMENT — MOŻNA RÓWNIEŻ 
ZAWIERAĆ ZAKŁADY PODWÓJNE.

K1039

Kupni) 0 Sprzedaż
Kupię przystawkę na wę­
giel emaliowaną do ku­
chenki gazowej. Poznań, 
23 Lutego 8 m. 6. 5086g

Sadzonki pomidorów do- 
świetlane sprzedam. Z. 
Nowicki, Suchylas, ulica
Szkółkarska 20. 5141g

Sprzedam pianino marki 
Francke Lipsk, płyta me­
talowa. Tel. 67-04-73 od 
godz. 18. 5253g
Okazyjnie sprzedam no­
wą dwupłytową maszynę 
dziewiarska Veritas oraz 
nauczę robić. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5250g.
Sprzedam kożuch bułgar­
ski. Tel. 42-999 godz. 17—19.

5201g

Sprzedam przyczepę- 8- 
tonową. Krotoszyn Wlkn.,
Koźmińska 90, 150p

Komitet do Spraw Radia i Telewizji 
„POLSKIE RADIO i TELEWIZJA”

Rozgłośnia i Ośrodek Telewizyjny 
Poznań, ui. Strusia nr 10 

zawiadamia, 
że z dniem 5 lutego br. nastąpi zmiana 

numeru centrali telefonicznej

na 630-51
Ponadto zmienia się bezpośrednie numery:
— Naczelny Redaktor PR na 601-12,
— Redakcja Dzienników PR — na 604-17.

K1U5

BIURO PROJEKTOWO - BADAWCZE 
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
„MTASTOPROJEKT - POZNAN” 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

ZAWIADAMIA 
o zmianie numeru wywoławczego 
centrali telefonicznej nr 613-51

na numer 650-51
Zmiana nastąpiła’dnia 5 lutego 1972 roku.

K807

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
telefon 613-51 — przyjmie do pracy na budowach 
w Poznaniu oraz na terenie województwa, pracow­
ników w następujących zawodach:

— 5 MONTAŻYSTÓW rusztowań rurowych, 
— 15 MONTERÓW instalacji wodno-kan. i c. o. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 

Zatrudnienia i Płac — pokój nr 100.
Przedsiębiorstwo zapewnia: w okresie zimowym 

posiłki regeneracyjne, odzież ochronną, ciągłą pracę 
przez cały rok, dla zamiejscowych Hotel Robotni-
czy. K610
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9, poszukuje do pracy zaraz:

— STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej na do­
godnych warunkach płacowych— Ślusarzy oraz TOKARZY remontowych do 
pracy w Zakładzie Doświadczalnym Przemysłu 
Łożyskowego przy Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych

— oraz SZLIFIERZY i TOKARZY na automaty.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krańco­
wa 9, pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr. 6, 8, 19 i autobusem
nr 70. K799
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa
w

Administracja biurowca „CENTRUM” 
w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 46/50 

zawiadamia, że z dniem 5 lutego 1972 roku 
zlikwidowany został dotychczasowy numer 
wywoławczy 613-11 centrali telefonicznej.

nowy numer 622-51 
jest numerem wywoławczym centrali 

obsługującej użytkowników:
— Poznańskie Zjednoczenie Przedsię­

biorstw Handlowych,
— Zakład Inwentaryzacji,
— Zakład Zmechanizowanej Księgowości, 
— Zakład Odbioru Jakościowego Towarów, 
— MHD Artykułami Gospodarstwa

Domowego i Chemicznymi,
— MHD Artykułami Włókienniczymi 

i Odzieżowymi,
— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

Opałem i Materiałami Budowlanymi.
Pozostałe numery telefoniczne bezpośred-

Praca Nauka
Pracownik do wszelkich 
prac w ogrodnictwie z 
całkowitym utrzymaniem 
potrzebny. Celler, Luboń 
3 (Żabikowo). 5402g
Ogrodnik potrzebny, mie­
szkanie i całkowite utrzy 
manie zapewnione. Ogród 
nictwo koło Poznania. O- 
ferty ,.Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5401g.
Potrzebna pomoc do dziec 
ka: Rataje, Osiedle Pia­
stowskie 33 m. 16, telefon 
732-68. Zgłoszenia od go-
dżiny 16. 5447g
Stolarz samodzielny po­
trzebny, może być z pro 
wincji (samodzielny po­
kój). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5069g.

nie w biurowcu nie ulegną zmianie. 
 KI 103

2,5-letnią dziewczynkę od 
dam do domu od godz. 11 
do 19 w pobliżu ul. Cheł­
mońskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4281g.

Dnia 5 lutego 1972 r. zmarła, przeżywszy 32 
lata, moja żona, najdroższa matka,
i bratowa

synowa

KAZIMIERA GIERA
z d. MAJRZYCKA

i nasz synek MACIEK

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w kościele
parafialnym w Mosinie, dnia 9 bm. o godz. 14.30, 
potem pogrzeb na tamtejszym cmentarzu.

Pogrążeni w smutku

mąż z dziećmi i rodzina
5345g

Dnia 5 lutego 1972 r. w wieku lat 75 zmarł 
mój najdroższy mąż, ojciec, dziadek i pra­
dziadek

FRANCISZEK MAĆKOWIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 13 z kaplicy na Miłostowie (Poznań- 
Główna).

Ze smutkiem i żalem zawiadamiają 
żona, córka, wnuki i prawnuki

Poznań, ul. Swarzędzka 12 m. 2. 5344g

Dnia 4 lutego 1972 r. zmarł nagle w wieku 62 
lat, ukochany 1 najtroskliwszy mąż, tatuś, dzia­
dek, brat 1 teść, śp.

mgr KAZIMIERZ ZABŁOCKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 lutego 
br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

5361 g

W dniu 5 lutego 1972 r. po długich 1 ciężkich . . __ uko-cierpieniach zmarł w wieku 75 lat, nasz 
chany i najdroższy ojciec, teść i dziadek

STEFAN MATUSZEWSKI
powstaniec wielkopolski, były pracownik HCP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. II. 1972 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

roku

Kaszyńska 19. 5384g

W dniu 7 lutego 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

JAKUB URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 11 na Junikowie.
Zawiadamia 

bratanica z mężem 
Poznań, Płowiecka 14. 5396g

Wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych 
z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 lutego 1972 r. zmarł mój drogi mąż, kochany 
ojciec, teść 1 dziadek, śp.

JAN PLURA
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Stroskani 
żona, syn, synowa i wnuki 

5395g

Sprzedam ciągnik Ursus 
328 w idealnym stanie, po 
remoncie, cena 72.000 zł. 
Bronisław Łysikowski — 
Roszkowo, poczta Miejska 
Górka, pow. Rawicz, woj.
poznańskie. 148p

Sprzedam 100 m! drzewa 
sosnowego tartacznego — 
jeszcze na pniu. Józef Se- 
reda, Lipinki Łużyckie, 
pow. Żary k. Żagania.

163p

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 i C-45 z pługami i 
kopaczkę ciągnikową. No 
wak, Sokolniki, powiat 
Września. 161p

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych (lu­
ty, marzec). Budzyński — 
Śmigiel, Kilińskiego 87.

167p

Sprzedam męskie futro 
popiel, kołnierz, czapka 
czarne karakuły na 1,75 
oraz krótki kożuszek. O- 

i ferty „Prasa”. Grunwaldz 
1 ka 19 dla 3753g.

Dnia 4 lutego 1972 r. odeszła z naszego grona

kol. STEFANIA BRZEZIŃSKA 
z domu SOBEK, 

długoletni członek spółdzielczości pracy, 

którą żegnamy z głębokim żalem, łącząc wyrazy 
serdecznego współczucia Rodzinie Zmarłej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 lutego 1972 r. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Zarząd — Rada Spółdzielni — POP 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 
w Poznaniu

K1?3R

Dnia 6 
lat 81

Pogrzeb

lutego 1972 roku zmarł, przeżywszy

ANDRZEJ SIKORA
emeryt PKP

odbędzie się w środę, dnia 9 lu-
tego br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie. 

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 89 m. 3. 5438g

Dnia 5 lutego 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św.. mój najdroższy mąż. ukochany 
ojciec, brat i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

JAN BANASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

w 
na

środę, dnia 9 bm. 
Miłostowie.

Poznań, ul. Wspólna 53 m. 3. 5343g

4- W dniu 6 lutego 1972 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

zmarła nasza najukochańsza żona, mamusia 
1 teściowa, śp.

MARTA MOLEWSKA
z domu ŁUKOWIAK

Pogrzeb 
o godz. 11 
cach,

odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
z kaplicy cmentarnej w Naramowi-

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
RODZINA

Poznań, Naramowlcka 243. 5368g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 lutego 1972 r. zmarł nagle w wieku 57 lat, 

nasz najdroższy mąż, kochany tatuś, troskliwy 
dziadziuś, brat, teść, szwagier i wujek

LEONARD PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapieni 

żona, dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Kościuszki, 
dawniej Poznańska 46/48. 5376g

tDnia 6 lutego 1972 r. zmarł po długich cier­
pieniach mój jedyny syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 44

EDMUND BERKA
powstaniec warszawski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dolna Wilda 92 a. 5382g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 
Poznań, ul. Marchlewskiego nr 128 
zawiadamia o zmianie numeru 

telefonu wywoławczego centrali z 613-51

na 650-51
z dniem 6 lutego 1972 r.

K970

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI PRACY w POZNANIU, 

ul. Czerwonej Armii 52/56 
„Dom Usług” 

zawiadamia, że z dniem 5 lutego 1972 r. 
został zmieniony dotychczasowy numer 
wywoławczy 612-11 centrali telefonicznej 

na numer 600-31 
______________________________________K966

tW dniu 6 lutego 1972 r, zmarła nagle, prze­
żywszy lat 56, nasza najukochańsza córka, 
żona, mamusia, babcia i teściowa, śp.

JOZEFA CEGŁOWSKA
z domu JAKUBIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej,

o czym powiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

matka, mąż, córki, wnuki i zięć
Poznań, Al. Wielkopolska 35/37. 5410g

tDnia 4 lutego 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze pojednany z Bogiem, przeżywszy lat 91, 
nasz drdgl i kochany ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

ANASTAZY NITKA
. o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Lwów­
ku, pow. Nowy Tomyśl.

Poznań-Chartowo, ul. Reknicka 10. 5314g

+ Dnia 5 lutego 1972 r. przeniósł się do wiecz­
ności, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, nasz najukochańszy, nigdy nie­
zapomniany ojciec, śp.

MARIAN TROJANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.30 na Górczynie.
W smutku pogrążone

żona, córki i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 lutego 1972 r. zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza ciocia i szwagierka, prze­
żywszy lat 67, śp.

ZOFIA PANKOWSKA
z domu SZRAMA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15.30 z kaplicy 
nikach.

Pogrążona w smutku 
siostrzenica z

we wtorek, dnia 8 bm. 
cmentarnej w Krzyżow-

mężem, synem i rodziną

+ W dniu 4 lutego 1972 r. zmarł po krótkich 
1 ciężkich cierpieniach ojciec, teść i dziadek

JAN TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godzi­

nie 15 na cmentarzu na Starołęce.

Strapiona
RODZINA

Poznań, Żeglarska 34 m. 1. 5356g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 lutego 1972 r. po długich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., zmarła w wiekusw.,
79 lat, nasza najukochańsza matka, siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

KONSTANCJA PAWLAK
Z domu CHMIELEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążeni
córka, synowie, siostra, synowe, 

zięć, wnuki i prawnuki
Poznań, Naramowlcka 241. 5319g
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Poznaniu — zatrudnią zaraz:
2 GŁÓWNYCH SPECJALISTÓW d/s realizacji bu­

dowy Odazotowni Gazu, z wykształceniem wyż­
szym technicznym (mechaniczne - budowlane), 
oraz praktyka

KIEROWNIKA działu dokumentacji przygotowa­
nia i wykonawstwa d/s budowy Odazotowni Gazu 
— wyższe wykształcenie techniczne 4- praktyka, 
KIEROWNIKA działu planowania, sprawozdaw­
czości i rozliczeń inwestycji d/s Odazotowni Gazu 
— wyższe wykształcenie ekonomiczne oraz prak-

KIEROWNTKA działu zaopatrzenia inwestycyjne­
go d/s Odazotowni Gazu — wykształcenie wyższe 
ekonomiczne lub mechaniczne oraz praktyka, 
2 PRACOWNIKÓW z wykształceniem średnim 

ekonomicznym oraz praktyką na stanowiska 
zastępców kierowników działów wymienionych 
w c i

3 STARSZYCH INSPEKTORÓW nadzoru inwesty-
cyjnego wyższe wykształcenie techniczne
oraz praktyka,

— ST. INSPEKTORA d/s przeciwpożarowych — wy­
magane średnie wykształcenie, stopień oficerski 
pożarnictwa i praktyka w pracy p. poż.,

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ze znajomością go­
spodarki cieplnej, na stanowisko kierownika od­
działu gospodarki cieplnej, wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie techniczne 1 praktyka 
w tej dziedzinie.

— 4 PRACOWNIKÓW z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym (ewent. średnim ekonomicznym) 
na stanowiska starszych referentów ekonomicz­
nych. Wymagana praktyka w pionach ekono­
micznych,

— MASZYNISTKĘ (poza halą maszyn) średnie wy­
kształcenie oraz umiejętność bezbłędnego pisania 
na maszynie.

Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych informacji 
udziela Dział Osobowy WOZG Poznań, ul. Grobla 15, 
p. 212, w godzinach od 7—15. K830
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 2 Armii 
Wojska Polskiego w Poznaniu, ul. Robocza 4 — za­
trudnia natychmiast:

— WARTOWNIKÓW straży przemysłowej,
— STRAŻAKÓW do Zakładowej Straży Pożarnej, 

Warunki do omówienia na miejscu.
Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Poznaniu, 
ul. Robocza 4. K809

Samochody * Zuuby Różne

Sprzedam samochód War 
szawa 203 górnozaworowy. 
Paweł Markowski, Pępo­
wo, pcw. Gostyń pozn.

Przybłąkała się wilczyca.
Tel. 67-00-21. 5263g

Tel. Pępowo 92. 121p

Sprzedam Warszawę 224 
po remoncie kapitalnym. 
Stanisław Idczak, Żer­
ków, ul. Kolejowa 14, po­
wiat Jarocin, tel. 109.

157p

Wspólnika lub akwizyto­
ra z gotówką na wyrób 
akcesoriów samochodo­
wych — przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5174g. _____
Sprzedam regał dla ka­
narków z wyposażeniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3220g.

tw dniu 6 lutego 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 67, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

na
środę, dnia 9 bm.
Miłostowie.

RODZINA
5426g

+ Dn1a 5 lutego 1972 r. zmarł w wieku lat 68, 
nasz najukochańszy brat i stryj

FELIKS MASŁONSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy .cmentarnej na Junikowie.
W smutku pozostaje

Poznań, Sikorskiego 37.
RODZINA

5368g
w

tDnia 4 stycznia 1972 r. zmarł nagle w wieku 
lat 67, namaszczony Olejami św., mój ko­
chany mąż, drogi brat, śp.

JOZEF POWĄSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9. IL 1972 r. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 6 lutego 1972 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zakończyła swe pełne ofiarności 
życie, opatrzona Sakramentami św.,

szy 76 lat, nasza ukochana matka, 
siostra 1 babunia, śp.

ZOFIA NOWICKA
z domu DARNA

Odprowadzenie drogich nam zwłok

przeżyw- 
teśclówa,

. „ —   --------- odbędzie
się 9 lutego 1972 roku o godzinie 15 z kostnicy 
w Pniewach.

W smutku pogrążona

Pniewy, Lubań SL, Poznań. 5355g

tDnia 6 lutego 1972 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., kończąc swój pracowity, pełen 
poświęceń żywot w 69 roku życia, moja naj­
droższa żona i najukochańsza mamusia, śp.

STANISŁAWA CHMIELEWSKA
Z domu MANKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, syn i rodzina

Poznań, ul. Poznańska 13. 5409g
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LUTY 
8 

Wtorek

Jana

Słońce: 7.24—16.50

Nowy pacjent w przychodni

Gdy przestaje wystarczać
Poznań zdobył I miejsce 

w upowszechnianiu książki rolniczej
TE"ATRV

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Człowiek z Ła 

Manczy” (II premiera).
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Ludo­

wa szopka polska”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Przygody 
żółtej ciżemki” i „Fatalny dzień”; 
Lech: „Szczęście Anny”.

KOŚCIAN: „Złoto Mackenny”.
LESZNO: „Pawana dla zmęczo­

nego”.
NOWY TOMYŚL: „Kniaź i Tata- 

rzy”.
OBORNIKI: „Pani ambasador”.
ŚREM Klubowe: „Miłość nad 

morzem”.
ŚRODA: „Oliver”.
SZAMOTUŁY: „Przejazdem w 

Moskwie”.
WĄGROWIEC: „Lekarz kasy

chorych”.
WRZEŚNIA: „Nic o niej nie wie 

dząc”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„USA — Nowy Jork” cz. II.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy inte* 
resujące, refleksje; 8.08 Reportaż: 
8.16 Melodie na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce i na święcie: 
8.30 Konc. życzeń; 8.45 Z tej i z 
tamtej strony lady; 9 Dla kl. V 
(historia) „Bolko i Regelinda” 
słuch.; 9.30 Mel. z Bratysławy; 9.40 
Dla przedszkoli. Kolorowy śnieg 
— słuch.; 10.05 „Piąte przez dzie­
siąte” fragm. 4 (ostatni) książki 
St. Wiecheckiego; 10.25 L. Różycki 
— „Anhelli” poemat symf. wg Sło­
wackiego; 10.50 Nasza kondycja; 11 
Dla kl. VIII (geografia) Największa 
porcja lodów; 11.25 Jazz na przed­
południe; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Z krakowskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne) Dudnią basy; 13.20 Fil­
mowy serwis muzyczny; 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14 Siadami Kol­
berga „Opowieści o sławnym oby­
czaju”; 14.20 Kompozytor tygodnia 
— Nicolo Paganini I Konc. skrzyp 
cowy D-dur; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opinie 
ludzi Partii; 16.15 Duety wokalne’ 
16 30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 Z 
wydawnictw „Opinia”; 19.35 Kon. 
życzeń; 20.35 Kronika sport, oraz 
sprawozd. z Igrzysk Olimpijskich 
w Sapporo; 21 Aud. Red. Ekono­
micznej: 21.20 Teatr PR Wybieramy 
Premierę roku 1971 „Duch Ratapa”: 
22.20 Muz. tan.; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23,20 Ciekawostki „Pol­
skich Nagrań”: 23.45 Kwadrans ro­
syjskich romansów: 0.10 Konc. ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7. 8. 10. 12,05 
15. 16, 18, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Wesołe rytmy; 8.35 
Świat i my; 8.55 Śpiewa chór Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Warszawie: 9 
Łódzki kołowrotek muzyczny; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Temat muzycz­
ny — zima; 10.25 Pisarz i książką 
— aud. o twórczości K. Dickensa: 
10.55 Utwory współczesnych kom­
pozytorów węgierskich, radzieckich 
i rumuńskich: 13 „Czas dobrych 
gospodarzy”; 13.15 „Słuchacze pisza 
— mv odpowiadamy”; 13.25 Tańce 
cygańskie; 13.40 „Cyganeria” onow.; 
14.05 Słuchamy Chóru i orkiestry 
Zespołu Pieśni i Tańca Koreań­
skiej Armii Ludowej; 14.20 Nowoś­
ci wydawnictwa ,.Svnkona”; 14.4" 
Błękitna sztafeta; 15 Konc. muz. 
klasycznej; 17.15 Aud. spoi.; 17.25 
Poznańscy soliści; 17.40 „Rok Fil­
mu” rozmowy przed mikrofonem- 
17.55 Rad:oexpress; 18.05 „Z życia 
pozn. szkół muzycznych”; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia oninie — 
refleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk ang!e]ski — „WiPiam in T.on- 
don”; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zvcznv pt.: „Na skrniu filozofii”; 
21.16 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do Studia PR; 21.30 Reportaż 
literacki pt.: „Meta n Trmv”: 21.50 
Muz. rozrywk.; 22.35 W imieniu 
prawa, w służbie społeczeństwa; 
22.50 Nowo«ci literatury światowej 
„Zagłada Pałacu Letniego”: 23.15 
Miedzynar. Trybuna Kompozyto­
rów — Parvż 1971 r.

MAnnMoSrit 
9.30. 12.05, 14. 16.

UWAGA: UKF 
miłuje program 
znania.

5.30. 6.30. 7.20. 8.30, 
19. 22. 23.50.
69.74 MHz. trans. 
II i lokalny Po-

PROGRAM WŁASNY:
16.10 Karłowiczowski koncert sym­

foniczny.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Ornelli 
Vanoni; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdźcy” 
— ode. 21; 9.10 W cieniu przeboiu 
(Lublin): 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
Antykwariat instrumentów: 10 
Deutsch im Funk — iezvk niemiec­
ki: 10.15 Aud. radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań; 11 45 „Zabić 
drozda” — ode. 16; 12.25 Za kie­
rownica’ 13 Na krakowskiej ante­
nie: 15 Gawędy suflera — opowia­
da St. Heine; 15.10 Album muzvki 
uniwersalnei: 15.35 To wszystko, co 
mogę powiedzieć — rep.; 15.50 Spot
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tabletka z krzyżykiem
Ponad miesiąc funkcjonuje już ustawa o objęciu świadcze­

niami społecznej służby zdrowia rolników i ich rodzin. Moż­
na pokusić się o pierwsze podsumowania i wnioski.

W powiecie chodzieskim pro 
wadzono przez cały styczeń do 
kładny rejestr pacjentów, zgła 
szających się do poszczegól­
nych przychodni. Liczba ich 
powoli, lecz stale wzrastała. I 
tak między 3 a 6 stycznia w 
Margoninie lekarz przyjął 11 
nowo ubezpieczonych, między 
18 a 22 stycznia już 26; W Sza­
mocinie w tym samym okresie 
napływ nowych pacjentów 
wzrósł z 2 osób do 29, w Budzy 
niu — z 2 do 12. Odpowiednio 
zwiększyła się również liczba 
pacjentów w Powiatowej Przy 
chodni Obwodowej. Trzcianec 
kie pogotowie ratunkowe w 
styczniu odebrało o 64 wezwa­
nia więcej niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Szpital 
przyjął większą liczbę pacjen­
tów z przewlekłymi, nie leczo­
nymi dotąd schorzeniami.

Chociaż nie było trzęsienia ziemi
Pierwsze dni stycznia nie 

przyniosły więc nagłego sztur­
mu na wiejskie ośrodki zdro­
wia, obyło się bez „trzęsienia 
ziemi”. Być może pewien 
wpływ miała na to aura, ale 
nie brakło i takich, którzy z 
niedowierzaniem podchodzili 
do nowej ustawy, odbierając 
zaświadczenia z gromadzkich 
rad „na wszelki wypadek” nie 
zgłaszali wszystkich członków 
rodziny...

Znaczna część pacjentów, to 
ludzie starsi, z zaniedbanymi, 
przewlekłymi schorzeniami, 
których leczenie będzie długie 
i uciążliwe. Teraz, gdy nie mu 
szą już oszczędzać na swym 
zdrowiu, przestaną kurację 
ograniczać do łykania tabletki 
z krzyżykiem lub polopiryny, 
zaczną korzystać z usług szpi­
tali- W Trzciance proces ten 
już się rozpoczął.

W powiecie tym przypada 
35,8 łóżka na 10 000 mieszkań-

Z FILMEM NA TY

WRZEŚNIA. W kinie „Pionier” 
odbyło się spotkanie miłośników 
filmu z odtwórcą roli Mariana w 
„Trzeciej części nocy” — Micha­
łem Grudzińskiip. Spotkanie po­
łączone zostało z prezentacją fil­
mu oraz dyskusją. Aktor odpo­
wiedział na liczne pytania zebra­
nych. Spotkania takie pod hasłem 
„Z filmem na ty” organizowane 
są przez wrzesińskich zetemesow- 
ców. (kst)

MŁODZI W PCK

ŚRODA. Odbyła się tu ostatnio 
— zorganizowana przez ZP PCK — 
uroczystość przyjęcia 16 nowych 
członków do grupy Społecznych 
Instruktorów Młodzieżowych PCK. 
W czasie uroczystości odznakę 
„zasłużonego honorowego dawcy 
krwi" przyznaną przez Zarząd 
Główny PCK — otrzymał członek 
koła PCK przy Cukrowni „Śro­
da”, Stanisław Jóżwiak. (rk) 

kanie z solistą — A. Bachleda; 16.15 
Piosenkarskie polonica; 16.30 In­
strumenty śpiewają; 16.45 Nasz rok 
72; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Jeźdźcy” — ode. 22; 
18.05 Momenty muzyczne; 18.10 Ana­
lizy i syntezy — audycja publicy­
styczna; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Pisarz miesiąca — Teodor Par­
nicki; 19.15 Kabaret lat 30-tych; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 20.40 
Spacery, gawęda; 20.50 Muzyka 
polska — muzyką europejską; 21.30 
Śpiewa Melania; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 21.50 
Opera — R. Straussa „Kawaler 
srebrnej róży”: 22.08 Gwiazda sied. 
miu wieczorów — zespól Rolling 
Stones: 22.15 Powieść w wvd. dźiy, 
„Ogniem i mieczem”; 22.45 Zetnba- 
te dreszczowisko; 23 Wiersze Wl. 
Broniewskiego: 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Giuli 
Czocheli.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 . 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9.25 — 

Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Sapporo — Kronika dnia: 9.55 — 
Dla szkól: Język polski (kl. II lic.) 
— C. K. Norwid —„Pierścień wiel­
kiej damy”; 10.25-^11.25 — „Siedem 
pytań w sprawie miłości” (fab. 
film węg.); 11.55—12.25 — Dla szkół: 
Biologia (kl. IV lic.) — „Główne 
prawidłowości ewolucji”; 12.45 i 
13.55 — Przysposobienie rolnicze 
„Ocena i s-lekcja zwierząt”; 16.10 
— Kronika i aktualności; 16.30 — 

ców (dla naszego wojewódz­
twa, bez Poznania, wskaźnik 
ten wynosi 38*), łóżko jest tu 
przeciętnie eksploatowane nie 
omal przez 350 dni w roku. A 
więc obciążenie szpitala znacz 
ne. Nie mając szans na nowy 
szpital podjęto tu koncepcję 
etapowej modernizacji i rozbu 
dowy istniejącego — do 1975 r. 
winna powstać centralna pral­
nia i kotłownia, jako baza wyj 
ściowa do ewentualnych dal­
szych pawilonów. Trwa rów­
nież rozbudowa szpitala w Cho 
dzieży.

Obecnie prawie połowa cho­
rych leczonych w placówkach 
lecznictwa zamkniętego Pozna 
nia to pacjenci z terenu woje­
wództwa. Palącą sprawą staje 
się więc rozbudowa szpitalnic­
twa specjalistycznego w stoli­
cy województwa.

Bilans potrzeb
Czym dysponuje powiatowa 

służba zdrowia? W Trzciance 
istnieje Przychodnia Obwodo­
wa (z ubiegłorocznej nadwyż­
ki budżetowej Prezydium 
PRN przeznaczyło środki na 
jej rozbudowę, prace są w to­
ku), 2 przychodnie przemysło­
wej służby zdrowia, a w po­
wiecie: Przychodnia Rejono­
wa w Krzyżu, 3 ośrodki zdro­
wia (2 000 — 2 500 osób w re­
jonie), 3 punkty felczerskie. W 
latach 1972 — 73 powstaną 
ośrodki socjalno-kulturalne w 
Wieleniu Północnym (istnieją­
cy ośrodek zdrowia pracuje w 
bardzo trudnych warunkach) i 
w Siedlisku.

Baza, jaką dysponuje trzcia- 
necka służba zdrowia, jest w 
większości stara, niewydolna. 
Wyjątek stanowi Przychodnia 
Międzyzakładowa w Trzcian­
ce i Przychodnia Rejonowa w 
Krzyżu.

W tym ostatnim dochodzi do 
paradoksalnej sytuacji. Na le­
karza czeka tu 4-pokojowe 
mieszkanie z garażem, praca w 
Przychodni Rejonowej plus 
ewentualne kierownictwo pod­
stacji pogotowia, możliwość 
specjalizacji. A kandydata 
brak. Czyżby odstraszała licz­
ba lekarzy zatrudnionych w 
przychodniach PKP? Kandy­
dat na ordynatora szpitala gi­
nekologiczno-położniczego w 
Szamocinie (pow. Chodzież) 
nie miał ochoty zamieszkać w 
tej miejscowości, proponował 
dojazdy...

A więc bilans potrzeb tere­
nowej służby zdrowia to nie 
tylko budowa zaprojektowa­
nych 56 wiejskich ośrodków 
zdrowia. To w znacznej mie­
rze sprawa kadry i jej roz­
mieszczenia-

W początkach stycznia w po 
wiecie chodzieskim wakowało 
miejsce w Margoninie (lekarz 
odszedł do wojska blokując 
mieszkanie), w Budzyniu, nie 
w pełni obsadzone było Ujście. 
W sumie brakowało tu kilku 
lekarzy ogólnych, sprawują­
cych codzienną, podstawową

Dziennik; 16.40 — XI Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Sapporo 
(kolor); 18.10 — TV Ekran Mło­
dych; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — XI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Sapporo (kolor); 
21.45 — „Cliff Richard w Szkocji” 
— ang. program rozrywkowy; 22.10 
— Dziennik; 22.25—22.55 — XI Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie w Sap­
poro — kronika dnia (kolor).

Środa — program i: 8.25 — z 
serii „Sześć żon Henryka VIII” — 
ode. VI — (ostatni) — filmu fab. 
prod. ang. „Katarzyna Paar” — 
(od 1. 16); 9.55 — Dla szkół — Fizy­
ka kl. VI — „Siadami Archimede- 
sa”; 10.25 — XI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Sapporo. Kronika 
dnia — (powt. z 8. II. br. kolor): 
10.55—11.25 — Dla szkół — historia 
kl. V — „Zycie w Biskupinie”; 
11.55—12.25 — Dla szkół — Historia 
kl. VII — „Za wolność nasza i wa­
szą”; 13.40—14 — Z cyklu „Wybie­
ramy zawód”; 14.50 — Politechni­
ka TV — Matematyka —kurs przy 
gotowawczy — „Przystosowanie”, 
„Symetria środkowa”; 16 — Dzień 
nik; 16.10 — XI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Sapporo (kolor); 
18.55 — „Skarb Jarosława Sagana” 
— reportaż filmowy M. i R. Wójci­
ków: 19.20 — Dobranoc i Dziennik,; 
20.05 — Z serii „Sześć żon Henryka 
VIII” — ode. VI (ostatni) — filmu 
fab. prod. ang. „Katarzyna Paar” 
— (od 1. 16); 21.35 — „Światowid” 
— magazyn spraw międzynar.: 
22.05 — PKF: 22.15 — Dziennik: 
22.30 — XI Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie w Sapporo. Kronika dnia: 
23.05—0.00 — Politechnika TV — 
(powt-k

opiekę. Podobna sytuacja by­
ła w Trzcianeckiem.

Nowe zadania - nowe przywileje
1 stycznia 1972 przyniósł pra 

cewnikom wiejskiej służby 
zdrowia nie tylko nowe zad" 
nia i obowiązki. Równolegle 
wprowadzona została podwyż­
ka dodatków przysługujących 
lekarzom, farmaceutom i śred­
niemu personelowi medyczne­
mu, zatrudnionym w placów ­
kach służby zdrowia sprawują 
cych opiekę nad ludnością wiej 
ską, a więc także w zakładach 
lecznictwa otwartego w osie­
dlach i małych miasteczkach. 
Postanowienia rozporządzenia 
&ady Ministrów z 17 grudnia 
1971 r. (Dz. U. nr 37) zmienia­
ją prawie całkowicie obowią­
zujące dotąd w tej mierze prze 
pisy.

„Lekarzowi i lekarzowi den­
tyście zatrudnionym w wymia 
rze co najmniej pełnego etatu 
w zakładzie opieki zdrowotnej 
otwartej bądź w placówce te­
renowej takiego zakładu lub 
w żłobku, położonych na tere­
nie gromady, osiedla lub mia­
sta liczącego do 2 tys. miesz­
kańców, przysługuje dodatko­
we wynagrodzenie w wysokoś 
ci 1500 — 2500 zł miesięcznie, 
w zależności od rozległości 
obszaru, liczby mieszkańców 
objętych opieką lekarską, wy­
konywanych obowiązków w 
zakresie profilaktyki oraz ilo­
ści porad lekarskich”.

Tak więc toruje sobie drogę 
wynagradzanie lekarzy według 
ciężaru i jakości pracy, co nie 
jest bez znaczenia dla perspek 
tyw terenowej służby zdro­
wia. (bw)

♦) Por. Rocznik statystyczny wo­
jewództwa poznańskiego 1971.

Hobbysta

Po otwarciu granicy z NRD

Przyjacielskie kontakty
Fabryka Maszyn Rolniczych 

„Rofama” od lat eksportuje 
swoje wyroby do wielu kra­
jów socjalistycznych. Jednym 
z nich jest Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, dokąd 
wysłano już kilkanaście agre­
gatów suszarniczych. Montażu 
tych agregatów dokonywały 
ekipy serwisu technicznego 
„Rofamy”. Jeden taki agjegat 
suszarniczy montuje się przez 
niecałe trzy tygodnie. Ekipa 
polska współpracuje z robotni­
kami niemieckimi oraz z przy­
szłą obsługą suszarni. Wspólna 
praca zbliża, nic więc dziwne­
go, że pożegnania są bardzo 
serdeczne, a nawiązanych kon 
taktów nie zrywa się. Dotych­
czas ograniczały się one do wy 
miany korespondencji, w tym 
roku, po otwarciu granicy pol- 
sko-NRD-owskiej, możliwe są 
wzajemne wizyty. W ubiegłym 
tygodniu w „Rofamie” gościli 
pracownicy suszarni zielonek 
z Gross Duben. Goście zwiedzi 
li zakład, gdzie sootkali przy 
pracy swoich znajomych z 
montażu. Bardzo miłe i ser­
deczne były te powitania. Po­
nadto goście zwiedzili Rogoźno, 
a następnego dnia Poznań i 
Swarzędz.

W „Rofamie” spodziewane 
są dalsze wizyty. Zapowiedzia­
no też rewizytę pracowników 
„Rofamy” w NRD. (bin).

Ostatnio Komisja Central­
na składająca się z przedsta­
wicieli Zjednoczenia Księgar­
stwa i Centrali Rolniczej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Warszawie dokonała 
podsumowania wyników. VI 
konkursu księgarskiego dla 
gospodarzy klubów rolnika, 
Gminnych Spółdzielni. Celem 
konkursu było upowszechnie­
nie książek na wsi. Rosnące 
zadania rolnictwa wymagają 
coraz wyższych kwalifikacji 
rolników i wszystkich osób 
pracujących dla rolnictwa.

Na 560 klubów rolnika GS 
w województwie poznańskim 
do konkursu przystąpiło 415 
tego rodzaju placówek. Roz­
prowadziły one 45.534 egz. 
książek z różnych dziedzin na 
ogólną wartość 530.427 zł. w 
tym 13.199 egzemplarzy ksią­
żek rolniczych o wartości 
152.766 zł. Średnio jeden klub 
rozprowadził 110 książek i 
204 losy loterii książkowej. 
Komisja przyznała: IV nagro 
dę Mieczysławie Burdziąg z 
Obry Starej, pow. Krotoszyn, 
trzy V nagrody: Eleonorze 
Feliczak, Leszno, Leonardzie 
Radzimskiej, Kowale Pań­
skie, powiat Turek i Wies­
ławie Plich, Krzyszkowo, 
pow. Poznań, Wyróżnienia o- 
trzymały: Ewa Kajetańczyk, 
I.uciany, pow. Śrem; Teresa 
Dorsz, Jankowo Dolne, pow. 
Gniezno; Irena Grobelna, Ja­
sne pole, pow. Krotoszyn, Hie­
ronima Guzińska, Powidz, 
pow. Gniezno; Wiesława Rol­
nik, Kleczew, pow. Konin, Ger 
truda Pachcińska, Pępowo, 
pow. Gostyń; Irena Paruszew 
ska, Grabów, pow. Ostrzeszów 
i Helena Grzęda, Sośnie, pow. 
Ostrów. Ponadto komisja przy 
znała nagrody w postaci wy­
cieczek zagranicznych za naj­
lepsze wyniki w popularyzacji 
książek rolniczych gospoda­
rzom klubów „Rolnika”: Wie­
sławie Rolnik z Kleczewa, 
pow. Konin i Hieronimie Gu- 
zińskiej z Powidza, pow. Gniez 
no. Siedmiodniowe wczasy w

Czesław Grzegorczyk z Ostro 
roga od 6 lat zajmuje się pre 
parowaniem ptaków 1 ssa­
ków. Zainteresowanie to da­
tuje się od jego wizyty w Mu­
zeum Przyrodniczym w Poz­
naniu, które odtąd często od 
wiedza, podpatrując mistrzów 
preparowania w tej placów­
ce. Dotychczas „ożywił" oko 
ło 700 sztuk zwierząt — prze 
de wszystkim upolowanych 
przez myśliwych (sam należy 
do koła łowieckiego) oraz 
przypadkowo znalezionych 
(np. zamarznięte kuropatwy, 
zabite o przewody elektrycz­

ne ptaki itp.).
W domu posiada 60 sprepa­
rowanych zwierząt, wśród któ 
rych najcenniejsze trofea sta 
nowią jastrząb I sowa. Jego 
kolekcja zawiera też 70 par 
poroży różnych zwierząt, 
„szable” dzików oraz wiele 
starych lamp naftowych. 
Czesław Grzegorczyk prowa­
dzi także pasiekę pszczelar­
ską. W br. Muzeum Ziemi 
Szamotulskiej postanowiło 
urządzić wystawę jego zbio­
rów. Cz. Grzegorczyk nie 
może jednak jakoś nawiązać 
„wspólnego języka” ze szkol­
nym kółkiem przyrodniczym, 
któremu skłonny jest przeka­
zać kilka swoich okazów. 
Czyżby w Ostrorogu nie 
chciano skorzystać z dobrych 

chęci takiego mistrza?
Na zdjęciu: Czesław Grze­
gorczyk w swoim małym mu­
zeum przyrodniczym, (mr) 

Fot. — M. Różalski

Domu Chłopa w Warszawie 
przyznano 22 gospodarzom 
klubów „Rolnika”. Centralne na 
grody dla organizatorów z 
PZGS i Księgarni Powiato­
wej „Dom Książki” przyzna­
no powiatom Krotoszyn — 
III, Turek — IV i dwa wyróż­
nienia dla Konina i Gniezna.

W ogólnej ocenie konkursu 
WZGS i P.P. „Dom Książki” w 
Poznania zajęły II miejsce w 
kraju, a za rozprowadzanie 
literatury rolniczej — pierw­
sze.

Wręczenie nagród pienięż­
nych i dyplomów gospoda­
rzom klubów rolnika i orga­
nizatorom odbędzie się w 
WZGS w Poznaniu w lutym 
br.

MARIAN STACHOWSKI

Szkoły leszczyńskie 
wypełniają wolny czas ucznia

Leszczyńskie szkoły w więk­
szym niż poprzednio stopniu 
spełniają funkcję opiekuńczo- 
wychowawczą. Uwidacznia to 
się w lepszej organizacji wol­
nego czasu dzieci i młodzieży. 
Liczba kół zainteresowań z 
roku na rok y^zrasta? w roku 
szkolnym 1969/70 skupiały one 
już 75 procent uczniów. Dużą 
rolę w organizacji wolnego 
czasu odgrywają również or­
ganizacje uczniowskie i mło­
dzieżowe. W szkołach podsta­
wowych prym wiedzie ZHP, na 
tomiast w szkołach średnich i 
zawodowych — ZMS i ZMW. 
Przykładem dobrze działającej 
organizacji ideowo-wychowaw- 
czej jest ZMS przy Zasadni­
czej Szkole Zawodowej nr 1 
oraz drużyny harcerskie przy 
Szkołach Podstawowych nr 3 
i 10.

Dla dzieci i młodzieży, napo­
tykającej na trudności w na­
uce, komitety rodzicielskie or­
ganizują samopomoc koleżeń­
ską i zbiorowe korepetycje. 
Dużo uwagi poświęca się po­
znaniu warunków domowych 
uczniów. W tym celu wycho­
wawcy konsultują się z rodzi­
cami, a także odwiedzają miesz 
kania uczniów. Ciekawą formę 
poznania środowiska dziecię­
cego zastosowała Szkoła Pod­
stawowa nr 7, która prowadzi 
indywidualne karty ucznia.

We wszystkich leszczyńskich 
szkołach prowadzono także 
pedagogizację rodziców, a 
zakres jej form i środków w 
poszczególnych szkołach był 
różny. Na zebraniach ogólnych 
i klasowych z rodzicami wy­
głaszano pogadanki i prowa­
dzono wykłady, wyświetlano 
filmy o tematyce pedagogicz­
nej. urządzano seminaria i or­
ganizowano uniwersytety dla 
rodziców, (r)

Czy kominiarz 
przynosi szczęście?

Mówi się, że kominiarz przy­
nosi szczęście, ale w powiecie 
nowotomyskim jest chyba od­
wrotnie. Mieszkańcy tego po­
wiatu mają bowiem duże za­
strzeżenia do usług wykonywa 
nych przez tych fachowców 
czarnego rzemiosła. Zdarza się, 
że odwiedzając gospodarstwo 
kominiarze nie zadadzą sobie 
nawet fatygi wejścia na dach. 
natomiast zawsze pamiętają 
przedstawić rachunki za ..wy­
konaną usługę”. W Kombina­
cie PGR Ptaszkowo zapowie­
dziano nawet, że rachunki ko­
miniarskie. nie będą realizo­
wane, jeżeli robota nie zosta­
nie wykonana sumiennie.

Ale nie tylko jakość czysz­
czenia kominów budzi wątpli­
wości. Kominiarzy powołuje 
się do oceny urządzeń komino­
wych w oddawanych do użyt­
ku nowych budynkach miesz­
kalnych. Mimo pozytywnej 
oceny wydanej w protokołach 
odbioru przez kominiarzy, kon­
trole bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego wykazały wiele 
obiektów, gdzie przewody i u_ 
rządzenia ogrzewczo-komino- 
we nie odpowiadały obowiązu 
jącym przepisom. I dziwić się 
potem, że zapalają się sadze w 
kominie, że powstają w bu­
dynkach pożary...

W ub. roku w pow. nowoło- 
myskim zwolniono z pracy 2 
kominiarzy za lekceważenie 
obowiązków. Oby podobnych 
sankcji nie trzeba było stos.o- 
wać wobec innych, (zd)


